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PLON MISTRZOSTW NARCIARSKICH
LIST PETKIEWICZA Z AMERYKI. MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI

Siowińslkli Zdzistaiw na itrasie biegu 18 ik®m., Iłdtóry ukończył jaJko 8-my.

Zawody narciarskie o mfstrzo 
siwo Polski ukończone. Cho­
ciaż nazwane byty międzynaro­
dowemu chociaż startowało pa­
ru zawodników z zagranicy, by­
ły one przedewszystkiem prze­
sądem sił polskich i walka o' 
(tytuły mistrzów rozegrała się 
między czołowymi narciarzami 
•okręgu Podhalańskiego.
, Po zcszłorocznem wicillkiem 
święcie narciatskiem, jakiem by 
ły zawody FIS, tegoroczne mi­
strzostwa przybrały skromne 
rozmiary.

'• izacji spoczywa­
ła w •rekach zarządu Okręgu

CHRAMIEC JÓZEP

Podhalańskiego, który znakomi­
cie wywiązał się z zadania. 
Strona techniczna zawodów, to 
znaczy przygotowanie tras, wy 
tyczenie ich. kontrola, punktual­
ność w dotrzymywaniu! punk­
tów programu, operowanie du­
żym aparatem bez wstrząsów i 
tarć, wszystko funkcjonowało 

1 wzorowo. O ile zaś chodzi o 
’stronę finansową, to pewnem 
jest, iż ostateczny bilans wie bę­
dzie deficytowy. W dniu sko­
ków publiczność dopisała i nie 
ma obawy przed niedoborem.

Grono hrdzi, których nazwiska 
stale powtarzają się w związku 
z organizowaniem wszystkich 
zawodów narciarskich w Zako­
panem, pracowało z poświęce­
niem godbem najwyższej poch­
wały. Prezes Okręgu p. płk. 
Wagner dwoił sic i. troił, mając 
dla każdego interesanta czas, 
uśmiech i cierpliwość. Prasa u- 
żywała w tych warunkach i na 
tern miejscu niech mi wolno po­
dziękować za troskliwość i za­
pał w udzielaniu nam informa- 
cyj.

Zobaczmy teraz, jak wyipadł 
egzamin pod względem sporto­
wym. Starty obstawione były 
licznie, wyniki osiągane — do­
bre. Oprócz niepowodzeń Bro­
nisława Czecha we wszystkich 
punktach, wybitnych przesunięć 
na pierwszych miejscach mało. 
O dwu zawodnikach muszę jed­
nak wspomnieć, zawodnikach z 
innych okręgów. Franciszek 
Kawa. AZS—Warszawa zdoby­
wa 2-gie miejsce na 50 kim. Leo 
pold Gayduszek 3-cic w skoku, 
5-te w biegu złożonym.

Wyczyn Kawy, a zwłaszcza 
Gayduszka jest nader pociesza­
jącym objawem, iż poziom spor 
towy w innych osiedlach narciar 
slkicli wzrasta. Coprawda Ka­
wa trenował w Zakopanem, mi­
mo to jednak suikces jego ma du­
że znaczenie. Gayduszek zaś 
pokazał, iż na średnich skocz­
niach posiąść można dobrą tech­
nikę i wyrobić sobie poprawny 
styl skoków.

Bieg na 50 kilometrów, orga­
nizacyjnie najcięższy punkt pro­
gramu, udał się bez zarzutu. 
Zwycięzca, Zdzisław Motyka, 
;8st w świetnej formie. Wypo­
czynek w lecie zrobił mu 'do­
brze, pozatem pracował usilnie 
nad sobą.

Kuraś, który zawraca z 44 ki­
lometra i dalej nie biegnie, wy­
kazał. iż nieposiada poczucia dy 
scyipliny sportowej. Trzeba by 
ło przejść jeszcze te 9 kilometrów 
i pokazać, że umie się przegry­
wać. Odstępować od biegu dla 
tego, że się nie będzie pierw­
szym. jest warcholstwem.

Za prędko „kończą“ się u nas 
zawodnicy. Wilczyński. Krzep 
towski II, to znakomite siły, po 
których jednak nie możira się 
wiele spodziewać. Łagodzącą 
okolicznością jest ich praca za­
wodowa. Rezultaty Kawy po- 
twierazają, iż podstawą dobrych- 
wyników jest uporczywy wy­
siłek i jego ciągłość. Michalski 
za słaby jeszcze na długie biegi.

W biegu zjazdowym mimo, że 
Suleja jeździ wspaniale, jednak 
w tej dziedzinie Bronek Czech 
umie więcej. Patałach nie pobi- 
je mistrza, to jest rzeczą oczy­
wistą — skoro jednak różnice 
są niewielkie, wynik zależy od 
przypadku bardziej, niż w in­
nych biegach.

Stanisław Marusarz, nasz naj 
większy talent w skokach, oka­
zał się świetnym technikiem jaz­
dy, ponieważ nadążył za Bron­
ki em.

By bieg ten jednak był spraw­
dzianem niezawodnym umiejęt­
ności zawodników, musi zostać

zreformowany. Każdy upadek 
powinien powodować karny 
punkt, pod postacią 5 lub 10 se­
kund, dopisywanych do ogólne­
go czasu. Następnie nie należy 
urządzać go w niebezpiecznym 
terenie, jak naprzykład wyrąb 
na polanie Olczyskiej. Ilość zła­
manych nart, obitych boków, zra 
nień i podrapań świadczy, że o 
ciężki wypadek nietrudno.

Bieg na 18-cie kilometrów, to 
najpopularniejsza dziś konkuren­
cja w narciarstwie. Nowością 
była trasa, poprowadzona 
wprost w przeciwnym kierunku, 
niż zwykle, bardziej urozmaico­
na, niż dawne, którą nasi zako­
piańscy narciarze znali na pa­
mięć.

Bądź co bądź, nie chodzi tyfl- 
go o to by zawodnik biegł jak 
maszyna, i nie myślaf wcale — 
musi umieć orientować się szyb 
ko w nieznanym bliżej terenie, 
z czem będzie spotykał się ciągle 
zagranicą, musi umieć wyczy­
tać z graficznych wykresów tra­
sy, gdzie—na którym kilometrze 
czeka go największy wysiłek, 
kiedy nastąpi zjazd lub najdłuż 
sze i najstromsze podejście.

Trasa tegoroczna odświeżyła 
niezmienny repertuar i wszyscy 
na tern dobrze wyszli. Jedno 
tylko mieli, niektórzy zawodni­
cy do zarzucenia: zjazdy połud­
nic wemi zboczami, podchodze­
nie od północy i zaduże słońce. 
Dawniej połowę biegu mieli w 
lesie pod Reglami, w wiecznym 
cieniu. Nie jest to jednak błąd 
natyle istotny, by osłabić dobro 
czynny wpływ zmiany, którą 
przeprowadził płk. Wagner, 
wbrew woli innych czynników. 
Jego to też zasługa.

Zwycięzca na tym dystansie, 
Motyka, potwierdza tylko, iż do 
bra jego lokata w Niemczech, 
nie była przypadkowa i że jest 
to zawodnik rozważny, przy tern 
opanowany, na którego można 
liczyć.

Bronisław Czech przeżywa 
okres spadku rormy. a poczęści 
i pecha. On, który zwykle nieo

Michalski St. zajął w „osiemnastce“ zaszczytne 4-te miejsce.

prawdziwy triumfator mistrzostw nar- 
ciarskóoh Poteki. Wszechstronny ten 
sportowiec wygrał bezkonkurencyjnie 

ojby.dwa biegi 18 i 50 kim,

Na mistrzostwa narciarskie F.I.S. w 
Oslo PZNarciarski -wysyła drużynę, 
złożoną z 7-iu narciarzy: Bronisława 
i Władysława Czechów, Antoniego i 
Karola Szostaków. Stanisława Skupie­
nia, Zdzisława Motykę i Józefa Kura­
sia. Zawodnicy ci zostali zaipiisa>ni: do 
biegu 17 kilim. — wszyscy, do biegiu 50 
ikllni. — Skupień, Motyka, Kuraś, Wła­
dysław i Bronisław Czech, przyczem 
■ten ostatni przypuszczalnie skartować 
nie będzie, a zgłoszony został „na 
wszelki wypadek“; do skoków—Czech 
Bronisław, Szostak Antoni i Kuraś, 
wreszcie do kombinacji — bracia Szo­
stakowie i B. Czech.

Kierownikiem ekspedycji mianowano 
P. St. Faechera (Kraików), jako repre­
zentanci Polski na kongresie między­
narodowym jadą inż. Bobkowski i dr.

Macudziński, wreszcie jako „kibice“ na 
własny koszt jadą pp. Grossman i kpt. 
Loteczka. Zbiónka całej ekspedycji wy­
znaczona jest na niedzielę 23 b. m. ra­
no w Berlinie.

Zawody patroli wojskowych rozipocz 
ną nieoficjalnie mistrzostwa FIS w Os­
lo. Bieg patroli ze strzelaniem odbę­
dzie się w niedzielę 23 lntego. W za­
wodach bierze udział patrol polski w 
składzie: por. Kasprzyk, kpr. Kozik, 
■szer. Kuraś i szer. Łuszczek (rezerwo­
wy szer. Nowak). Patrole startować 
będą według następującej kolejności: 
Czechosłowacja, Finlandia, Polska, 
Francja, Szwajcaria, Norweigija, Szwe­
cja. Niemcy. Chociaż wiec mamy jeden 
z pierwszych numerów — będizie jeldlnalk 
kogo gonić*

mylnie trafiał smar, wyświecił 
deski, niczem politurę i biegł ca­
ły czas „na rękach“, mając jesz 
cze w kościach bieg zjazdowy z 
dnia poprzedniego. Karol Szostak 
nie zawodzi. Doskonale spisuje 
się malutki Berych j Polanko wy; 
szkoda, że Bcrych Władysław 
nic skacze. Goście zagraniczni 
nie dorośli do naszej najlepszej 
klasy. Lankosz i Witkowski, re 
prezentanci Lwowa spisali się 
nieźle.

Bieg pań — pcv lic zwycię­
stwo Kolankowej. Ani Lotecz- 
kowa. ani Ziętkiewiczowa, nie 
startują. Nie ła^wem będzie te­
raz wydrzeć pierwszeństwo ffó- 
ralkom. silnym, zdrowym, mło­
dym przez panie-ceperki.

Skoki — ta najpiękniejsza ga- 
łęź narciarstwa sportowego, nie 
pokazały nic nowego. Czołowi 
skoczkowie nie postąpili na­
przód. Większość daje się wy­
rzucać skoczni. Brak średniej 
i malej skoczni w Zakopanem, 
mści się. Wagner i Gayduszek 
świadczą swoim stylem iż le­
piej dla młodych zawodników 
trenować na skoczniach śred*- 
nich.

Najpiękniejszy skok w indywi 
dualnym konkursie oddał Czech. 
W skokach do biegu złożonego, 
co do długości, bije go Karol 
Szostak. Cukier nie rozporzą­
dza najpiękniejszym stylem, ale 
posiada nadzwyczajną pewność 
i niełatwo upada. Rozrnus za­
wsze-poprawny i elegancki, jed­
nak stoi w miejscu.

lo też bez trenera i to trenera 
o klasie Ruuda. nie ruszymy z 
miejsca. Musi się znaleźć czło­

wiek, który podciągnie naszą! 
elitę skoczków wyżej, a młodzie 
ży przyswoi styl i zmusi ją wy 
bijać się na progu rzetelnie.

W Niemczech nasi skakali 
o kilka lub kilkanaście me­
trów krócej od rywali na tej 
samej skoczni, z tego samego 
rozbiegu. Nie zawsze tak bywa­
ło .Nadzieje nasze, to dwaj Ma­
rusarze — Andzej i Stanisław? 
obaj gdyby nie upadli — zajmu­
ją pierwsze miejsce. Oni jedni 
umieją wybić się ostro, posia­
dają swoistość stylu i brawurę. 
Za parę lat oowiniiJ ^tanowió 
extraklasę. curopekką. i/

Kcrul Malczewski,

SCHINDLER JAN

LEGJA—T. K. S. 4 : 2
Jeden z pierwszych meczów o mistrzostwo Polski w Krynicy W ciągu dwu 
pierwszych itercyj prowadzili toruńczycy 2:1, dopiero trzecia cześć gry zape­

wniła zwycięstwo Legii,

BRONISŁAWA POLANKOWA, 
która jako mała „Broncia“ zapowia­
dała się świetnie, a w roku ub. wygra­
ła bieg o mistrzostwo F. I. S., obecnie 

nie posiada chyba żadnej ry walki,
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NA
Warszawa. Najpoważniejsza impre­

zą sipontow^ naitotiżsizęii niedzieli jeslt 
nwaitipfwre raiid motocyklowy dooko­
ła 'Wansaawy, zrtngainizawany pnzesz 
redakcje „Autolłcita“. Bedzię to jazda 
na rcgwfamcść. przyczem całą fraise, 
petiiziektna na 7 odtlr-ków. należy prze­
być w czasie 91 min. Ołłuiacść tiraisy 
wynosi 30 kkn.. zatem szybkość wy­
niesie około 20 kim. nai g<*tónę. Stadt 
i meta — BagalteiJa 3. W randzie weź­
mie udżiaJ około 70 matsizyn. ä w ich 
liczbie pclłsikie motocykle GWS j Lach, 
oraz motocykle pocztlciwe MänfstonsDwa 
Poczit i Telografów.

Z imprez hokejowych Odbędą się dal­
sze mecze o mwinzosöwo ktasy B o- 
leręigii wainszaiwskiewo. Grają: na botf- 
islkiu Legji o godż. 10 WTŁ z AZS II, 
przycaem baz wzigtędh na wynik, mi- 

r-~» Otrziosltwio pierwiszęfi grupy pozew ainie 
iw irękaćli AZS-u. O godz. 11-30 na 
Item samem boisku NariwMłanka spot­
ka się z Leigją II. Naljbaridzrai ziacięlty 
będzie męcz pcmiędży -Marymcinitem a 
Skrą który odbędzie się o godz. 11 na 
boisku Polonii.

Pienwsizy Krok Łyżlwłalnskl odłożony 
■w Ubiegłym łygodWu odbędate się de- 
fimtyuirffe w sebortę i niedzielę iw Par­
ku Sobieskiego.

Na tonach pnzy uff. Szopena i Nowx> 
Więjskieli maiią się irówrrież odbyć w 
sobotę i niedzielę zawody wewnęitrzme 
IWarsz. Tow. Łyżiw. w jeźdżie figuro­
wej. pairaimi ł sizytkiel. PchMyósze za­
wody dlolldą do skutku jedynie iwów- 
caas, gdy stan lodu na to ooziwcłi.

Poizatem odbędą sie diaisze turnieje 
iw koszykówce i piing-ipongu o robotni­
cze mistirzx»tiwo sMicy. Gralą w ko­
szykówce o godz. 20: w piątek Stora»— 
Lawina (męska). Gwtazda 11 — Stora 

, II (kobieca).
W lokaffu Legj i odbędą się w miedMę»- 

Ię o godte. 16 wewmetirzme zalwody za^ 
(Wiśnicze Legi». Zawody wzbudziły 
einacane izaimteresoiwaime ze względiti na 
udżiaff szeregu pferwszwrzędlnych za­
paśników z b. nńsitrzami Polski na czele.

Z wałnych zebrań nraliiwatżmtejisze Je»st 
walne zebranie Itał-kiogo Związku Lek­
koatlety cztn e®o. które jestt wivzinaczome 
na otadizidę w tokalu Zw. Zw; pnzy uff. 
Wiekskied.

Hokeiści AZS warszawskiego wyje­
chali w środę wieczorem do Krynicy, 
by wziąć udział w rozpoczynającym 
tsię w piątek ifnale mistrzostw Polski. 
AZS rciprezentowany będzie w Kryni­
cy przez następujących graczy: Cza- 
pffickt, Kowalski, Kulej, Adamowski, Tu 
pałski i Żebrowski I, rezerwa Kryt, Za­
wadzki, Zebrowski M. Krygier nie bre- 
nze udziału w mistrzostwach, ponie­
waż zwrócił się o zwolnienie do Po­
lonii.

Poznań. Nadchodząca niedziela nie 
zapowiada większej ruchliw.oścł spor­
towe). Piłkarze ligowej Wanty odpo­
czywaną (już drugi tydzień) z powodu 
wyjazdu trenera Fiirsta wraz z drużyną 

■r— hokejową ną mistrzostwa Polski. 
Misirz wasy A’Logja rozegra ostatnie 
treningowe zawody przed rozpoczyna- 
jącemi się '2 marca mistrzostwami okrę

gowemi z 3 pułkiem lotniczym na bo­
isku w Ławicy. Drużyna hokejowa 
Legui, mistrz kl. B, rozegra zawody 
kwalifikacyjne (o ile nie prędzej jesz­
cze w tygodniu) z AZS-em o wejście 
do Masy A ma „Przepadku".

Zakończeniem dnia ibędą trzecie 
zrzędti i ostatnie zawody konne wujeż 
dlżailmi krytej 15 p. ułanów przy świetle 
elektrycznem, organizowane z inicja­
tywy ruchliwego dowódcy brygady ka 
■waflerji, pułk. dypl. Sergiusza Zahor­
skiego. «

W sottótę rozpoczynają się w sali 
Cegielskiego mistrzostwa pięściarskie 
okręgu ©rzedbojami w kl. C. Tegorocz 
ne mistrzostwa poznańskie zapowiada­
ją sie znacznie ciekawiej, rriż w łatach

ubiegłych, ze względu przedewszysit- 
kiem na dłużą Mość startujących.

Kraków. Niedziela najbliższa, acz­
kolwiek nie zaipcwiadla leszcze odipo- 
wiiedintej pogody dla piilkartzy. będzie 
pierwszym terniJnem Wtaseniniym miej­
scowych klubów. Prócz spotkań tre­
ningowych odbędzie sie również spot­
kanie Cracoyfi z gómośtąislką drużyną 
K. S. BielSzowice.

W sadach YMCA 1 Sokoła odbędlą 
się dalsze rozigryMki w piłce koszyko­
wej i 6 łątkowej w ralmach turnieju. W 
sobotę spotka sak Craóovia z W a1 wetem, 
nafficimiaist w niektóeile odbedla się zawo­
dy Jutrzenka — Cracoyia i Malkabi — 
Cratowra.

MiiStnzcisitłwa ping-pongowe przyniosą

bairdlzo ihtenesujące spatfcamta. z któ­
rych największe zaciekawienie budzi 
mecz CraoovS z Makiatt, najipowa±n>taj- 
szytm obecnie prócz Ortat kandydatem 
na mfetnza. zwłaszcza wobec ostatnich 
sukcesów, odniesionych na Śląsku.

iRozipfcaiuic przez Krak. 0 Z. Hokejo­
wy mfetrzoiswo kl. B, rozpoczynał) ą się 
w dlniu 20 b. m„ przyczcm rozgrywki 
te odbędą się tyłBko w jedned kolejce. 
Najbliiżisze spotkania wyznaczono ira- 
stętpuijąco: 20 lutego Sokół II — Cra- 
coviia, IL Makabi II — Wisła II. Legia— 
Wawel. 22 lutego: Sokół II — Malka­
bi II. Wisła II — Wawel Graooviai II — 
Leigja. 24 lutego: Wawel — Sokół II. 
Wisła II — Cracovia U, Legia — Ma­
kabi II.

Łódź. Program 6po.rtowy na sobotę 
1 nieidziięlę jest wcale tnitętresuijacy ł 
przytem bairdzo urozmaicany. W sobo­
tę wczesinym rankiem wyrtiszy ósemka 
motorzystów lódakich na czterech ma- 
szyinaidh na wielki międlzynairiodoiwy 
złaizd gwfaćdzflsty do Beriilnai. organi­
zowany przez redakcję pisma „Motor“. 
Steihert na BMW wiezie z sobą Wło­
dzimierza Stotarwa. Nesltler na DKW 
ma w koszu żonę. Keistembeng na Hair- 
deyu Dayidsonie fedzie ęe Starkiem » 
Mnn.tizeff na BMW m'a za towarzysza 
Scbariboma. O ile śnteg nte gpadinie, 
na oo zresztą się wie zawosA motorzy­
ści łódzcy będią mteli wcallle dobrą dro­
gę.

W sobotę datezy ciąg tuinretetlu koszy

Mecz Polska — Włochy, który miał 
się odbyć w dniu 18 kwietnia w War­
szawie, nie dojdzie do skutku, gdyż 
Włosi nie mogli w tym terminie do nas 
przyjechać. Mecz ten odbędlzie się 
prawdopodobnie w roku przyszłym we 
Włoszech, przyozem reprezentacja na. 
6za rozegrałaby po drodze zawody z 
J mg osła wiją, z którą ma się wznowić 
stosunki.

Mecz Lipsk — Warszawa zapropo­
nował WOZPN-owi konsmiait Rz. P. w 
dniu 11 maja w Lipsku. Ponieważ w 
dniu tym wypada dzień PZPiN-u, wąt­
pić trzeba, czy mecz ten dojdzie do 
skutkiu, gdyż PZPNbnie będzie Chciał 
tracić wipływów kasowych z meczów, 
rozgrywanych w Warszawie.

Mecz Bytom — Kraków odbyć się 
ma w du. 11 maja r. b. w Krakowie. 
Mecz te.n był wyznaczony początkowo 
na dzień 17 maja, ale ponieważ w dniu 
tym wszystkie trzy ktaby ligowe Kra­
kowa rozgrywają spotikainia mistrzow­
skie, a na wyniku tego spotkania za­
łoży P. Z. P. N-owi, przeto zgodził o© 
się na urządzenie wspomnianego me­
czu w dlniu P. Z. P. N-tt.

Mecz Wiedeń — Kraków odbędzie 
się w doki 1 czerwca r. b. w Wiedniu. 
W tym samym dniu odbyć się ma 
mecz Wista — Cracoyią i Warta—Gar 
bar.nia, wtskutek czego KOZJPN zwró­
cił się za ©ośrodniertwem Ligi PZPN-u 
dlo tych kłuibów z prośbą, by zechcialy 
zgodzić się na przełożenie zawodów 
mistrzowskich na inny termin.

Międzymiastowy mecz piłkarski

FRONT PIŁKARSKI PRZED SEZONEM
Warszawa — Łódź o ipuhar redakcji 
Republiki odbędzie się 15 czerwca w 
Łodzi. O ile reprezentacja stolicy po­
raź trzeci zwycięży jedenastkę Łodzi, 
wówczas ipuhar przechodzi na włas­
ność WOZPN-u 1 następny rewanżowy 
mecz, którego data została naznaczona 
na 38 września w Warszawie, nie bę­
dzie włączony w tę konkurencję pulha- 
rową.

Garbarnia otrzymała zaproszenie do 
Brna Morawskiego na 16 marca. Prze­
ciwnikiem Garbarni mają być Żidcnice, 
jedna z najsilniejszych drużyn amator­
skich.

Garbarnia nie wyraziła jeszcze swej 
zgody na wyjazd, bowiem słuszne ob­
iekcje wzbudza tak wczesny termin 
spotkania. 16 marca — to znaczy roze­
grać mecz z zespołem zagranicznym

niemal że bez żadnego treningu! Decy­
zja zapadnie w najibliżiszyoh dniach.

Gregorczyk, ligowy bramkarz 
barni, otrzymał zwolnienie z 
klubu.

Ciszewski, który 
wskutek otrzymanego z Legiji wykre­
ślenia pauzować, ma według krążą­
cych w Warszawie pogłosek, pogodzić 
się ze swym dawnym klubem.

Krakowianin Balsam, były gracz Ju­
trzenki i Hasmonei, powrócił znów do 
Łodzi i podpisał ponowne zgłoszenie 
dla Haikoahu, tatóry zyskuje w nim cen 
ną jednostkę w linii obrony.

Wojskowy Klub Sportowy w Łodzi 
pozyskał dwu dobrych graczy, którzy 
rozpoczynają obecnie służbę wojsko­
wą: Filiegela z Orkanu i Kowalewskie­
go z Klubu Turystów. Fliegel grać bę-

zmwsizony

obrońcy wespół ze 
Kowalewski na ie-

Gar- 
tego

jest

Polska drużyna piłki nożnej w Pa­
ryżu „La Pologne“, iprócz dalszego 
zwycięstwa nad klubem Union Sporti­
ve Rosee, z którym wygrała ostatnio 
6:1, odniosła ipiękny sukces moralny, 
przyczyniając sie wsipaniałe do propa­
gandy sportu polskiego zagranicą. Mia 
nowicie ©o zwycięskim meczu, prezes 
ktabu francuskiego wygłosił mowę do 
graczy 1 ©wbił ic an ości, dając za przy­
kład dobrą organizację Polaków na ob 
czyźmie.

Ostatnie sensacje Węgier

w 
z 

ale 
ta.

Budapeszt, w lutym,
IW spoirtowyim Budaroeszcie panuje 

ogólna koinStemaciia. Sezon piłki noż­
nej rozpoczął się w większych ośrod­
kach sportowych, a tu na złość pogo­
dą nie dopisuje. Nainaizfe wre w wi»ei- i 
kich klubach praca przygotowaiwcza.

Każdy z nich stara się kupić dla 
swych barnw jak rnajlepszy utowair“. 
Odstępne dochodzi do 3.000. Jedyna 
drużyna, która siwego składu rfto umile­
nia, to Ujpcsti. który po pięknych suk- 
cesiach w Grecji. Egypote i Niemczech 
jętszcze ra<z oodlkreśnł. że iosit rwfflap- 
szytm zetsipołcm na kontynencie.

Hurrguró rozegraita jurt pieriysze 
tyim sezonie zarody towairzyiskie 
Nermzętr, który pokonała łaitwo 3:0. 
pomimo tego zwycięstwa, drużyną
maóterzyslty klub Schaifferów. Orlthów i 
Conradów, nie jest obecnie wcale «roż­
ną i pora ź piemyszy od jstmiętoa klubu, 
będaie musiała wałczyć o trzecie miej­
sce w miktrzicstaie.

Ferencvanoisk ‘jedytna1 drużyna', która 
posiada» jeszcze szanse na zdobycie 
młsitirzositiwyii. mafiąc tylko o 1 punkt 
ninltoii Od Ujipestii, pobita rekord w 
kupnie graczy, a „wietenami” zostali 
sprzedani mniejszym klubom“.

♦
Finałowe spotkanie o drużynowe mi­

strzostwo w boksie wysunęło istotnie 
najlepsze drużyny Węgier FTC i NSC. 
Po pięknych walkach wygrała drużyna 
FTC w stosunku 9:7.

Prym na tych zawodach wodził o- 
czywiście Kocis, który po poniesionej 
klęsce w zuipeitinośol zirchaMlitioiwal się, 
wyfcaiz.utfąic »walory, ijakilch tlrzeba wy­
magać od mflsltnza śwtetai

Mistrzostwa środkowo - europejskie 
w boksie z udziałem Polski, Węgier, 
Austrji i Czechosłowacji stoją narazie , 
pod znakiem zapytania z powodu wy­
cofania się drużyny austriackiej. Po­
wodem tego Jest zatarg, który wybuch­
nął pomiędzy wcgierekilm. a audwtac-

kim związkiem w sprawie Kocisa.
Jak w poprzednim liście pisałem Ko- 

cis został przez węgierski związek u- 
zttany za zawodowa. za wyja»zd z me­
nagerem do Wiednia. Nie Stoczył w 
Wiedniu jednak żadnej walki i wrócił 
do Bud apesztu iako amator, podczas 
gdy Austrjacy uważają go za profesjo- 
nała i udziału w zawodach, gdzie bę­
dzie figurowało nazwisko Kocisa nie 
wezmą.

Ze strony tutejszego Związku czyni 
się ogromne starania ażeby tę sprawę 
załatwić. Specjalny wysłannik Węgier 
skiego Związku do Wiednia wrócił jed­
nak z nflezem do Bud aloes zt»u 1 najtpraiw 
dopodobniej bokserskie stosunki mię­
dzy Węgrami a Austrją zostaną na bez­
terminowy czas przerwane.

Roman Wiitdman.

dzie ma pozycji 
Strzelczykiem, a 
wym łączniku.

Zarząd główny 
będą w roku bieżącym następujący de­
legaci klubów: mjr. Werscbner (Czar­
ni), Eysymont (Garbarnia), Skwar- 
czyński (ŁKS), Bestenman (ŁTSG), 
Mertiński (Połom.ia), por. Suchorzew- 
slki (Warszawianka). Pozostałe kftuby 
nie desygnowały jeszcze swych przed­
stawicieli

Sprawa PZPN — Przygrodzkl, któ­
ra wypłynęła znów na światło dzienne 
w związku z wybraniem ,p. Przygrodz- 
kiego, uprzednio zdyskwalifikowanego, 
prezesa Rwcbu. o czerń wspomftnialś- 
my w jednym z poprzednich numerów, 
znalazła swój epilog w nowym wyro­
ku PZPIN-u. PZPN »nie uznał mianowi- 
re wyboru p. Przygrodpkiego, ukarał 
kuch grzywną 100 zł. I na zakończe­
nie wystąpił do Zw. Związków z wniós 
Ikiem rozciągnięcia dyskwalifikacji ©. 
Przywrodzkiego na wszystkie związki 
sportowe w Polsce.

Delegatami P.Z.P.N-u do Zw. Zw. 
wybrano pp. mjr. Izdebskiego i Rusec- 
kiego.

W wyniku przeprowadzonego refe­
rendum klubów w sprawie wniosku 
Pabianickiego Tow. Cyklistów co do 
pozostawienia drużyny piłkarskiej w 
kHaisie’ A. Wiliby łódzkie w pnzyantatatJą- 
cej większości wypowiedziały się za 
pozostawieniem. Klasa A okręgu łódz­
kiego zamiast przewidzianych statutem 
10 kluibów, składać się będzie z 12-tu.

Ligi PZPN stanowić

Dyr. Regulski, prezes komisji spor­
towej i wiceprezes Automobilklubu 
Polski otrzymał z Międtzynairodowej 
Automobilowej Komisji Sportowej od­
znakę. dającą mu pnawio przewodniczę 
mi» w komisjach sportowych na wszel 
ktah zawodach automobilowych całe­
go świata'.

Odanaka ta w Imnie opaski skorza 
mej ozerwono-grariaitowej ze złotym 
roipNem „Com^sión Spontłve Tntorn«- 
tiioniale“ jest wielkim zaszczytem, gdyż 
■poBóada ją n® całej kuli ziemskiej tylko 
10 osób.

kóMd o pąftąr redakcji JExtxnesstt Wafl 
czarnego“. Rozegrane zosfamą półfinał 
lv. do których zakwaffifikowiaili się: 
ŁKS, ŁTSG. Triumf. Kadtmałi. Poz­
nański. HKS. TUR i Zjednoczeni. Po- 
•zaltem odbędzie sic dalszy ciąg dirnr- 
nącytjinyęh zawodów w statikówce.

W niedziiielę raino wyrusza dzlewcfti 
motorzystów łódcikicti do Warszaiwty. 
gdizie wezmą udztal w raidtie dookoła 
stolicy, argantooiwiainyim ©rzesz redak­
cję „Aiulfototu“. Nanaizie zgłoszonych 
zwstało dztaięęPu motorzystów, ałc 
przypuszczalnie do mtedlzicM liczba ich 
się powiększy. Do Wanszatoy jadą: 
Kołakowski. Meilster. Richter, Latnge, 
Neuman. StńHd, Jung. Budinfik i Jetsiske.

O godz. 11 w pcłuidlnfe wąfczą w sali 
Geyera pięściarze slteileczineti YMCA z 
gospodarzami, którzy w osftaitinfim cza­
sie poczynił! kotosaiiny krok naprzód. 
Walki odbędą się w sześciu pierwszych 
wargach, więc bez ipófcieżkiei i cięż­
kiej. Geyer wry^taiuia drużynę naistę- 
pującą -wedłuig kolejności wag): Szef- 
feL Kluszczyński. LWec.. Angenmarn, 
Meyer Alojzy i Meyer Józef. Sędizia 
■ringowym będzie IP- Milsz. Liczyć się 
naileży ze zwycięstwem gospodarzy.

rakarze rówtnież próżnować rrite bę­
dą. W scbolrę jeszcze gra Hakoah z 
bertjamiinkiem klasy A — Biegiem, któ­
ry tak dziefnie przeciwstaw« się 
przed dwoma tygodniami Turystom. W 
■niediziielę przed połudtwem odbędzie się 
ciekawy mecz międizy WKS-ern a Or- 
katiem. Przechwikiem Turystów mai 
być Widizeiw. o ile w międzyczasie nie 
zaijdą jakieś zmiany. Również i ŁKS 
iak i ŁTSG mają grać w rłtedzfelę. prze 
clwnicy ich jednak sa ieszczie trio znain.i.

Kiikakrdtoie odkładany mecz z pown 
diu nieprzybycia sędziego i warunków 
terenowych, mecz hokeiowy potni» dzy 
Untonem a ŁKS-em odbędzie się defi- 
nltyiwrrie w nadchodząca niedzielę... 
chyba, żeby zmów nie bvto lodu. Wo­
bec sensacyjnego ziwyCiętstiwa Łł<S-u 
uW>eglę(j nłedżięli w spotkaniu tawt rży­
skiem, mecz nadlcihod.zącv będzie praiw 
dtz.iiwyim ewenementem dnia-

■W Zgierzu Liga Monska 1 Rzierzmai 
•w iporozumiemiu z Władziami mieisł ietnł 
uinządza z racji tyKodnia .jStmzdta“ — 
za,wody pływackie.

Mistrzostwa łyżwiarskie Polski w 
Jeżdzie figurowej ©ań i parami oJbyć 
się maią w ©oraz trzeci wyznaczt nym 
terminie 20 i 21 iuitego we Lwowie.

Zawody o mistrzostwo odlbędk'. się 
łącznie z pokazami jazdy figurowej, 
dcmonstrowainemi przez zagranicznych 
gości, kltórzy wzbudzili taki potów 
swą maestrią w Warszawie, Krakowie 
i Zakopanem. Dnia 22 i 23 łuitego łyż­
wiarze zagraniczni dadzą ostatni popis 
w Krynicy, poczem wracają do kraju. 
Popis w Krakowie nie doszedł db 
skutku.

Automobilowe wyścigi torowe odbę­
dą się w Zakopanem w dniu 23 b. m. 
na tamtejszym stadjonie sportowym. 
Imprezę powyższa organizuje Kraków 
skl Klub Automobilowy który-też, g-b 
sza swych najlepszych automobiliisitów 
z mistrzem Polski ©. Ripiperem na 
czele.

Łyżwiarze zagraniczni w Polsce

ALEKSANDER ROZMIÂ»
Je'dieti z najbardziej stylowych narciarzy polskich.

Petkiewicz wraca do kraju
Jak się w ostatniej chwili do­

wiadujemy. Petkiewicz wraz ze 
swym opiekunem ip. Weimthalem 
opuśCit we czwartek. 20 b. m. 
Nowy Jork, udając się do Pol­
ski. Podróż powrotną odbywa 
na parowcu transatlantyckim 
„Lithiuania“.

Skrócenie czasu pobytu Pet- 
kiewicza w Ameryce nastąpiło 
w myśl instrukcji PZLA.

Odpowiednie pełnomocnictwa 
wykorzystał p. Weinthal po czte 
rcch startach naszego biega- 

, cza.

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski pań 
i panów, zapowiedziane na małym sta­
dionie w Zakopanem na 15 i 16 b. m„ 
niestety z braku odipowiiednięgo jury, 
odbyć się nie mogły.

* Przy sposobności atoli mfaila stolica 
podhalańska możność rozkoszować się 
■przepiękna jaizdą popisowa tói części 
ząwodiniików łyżwiarskich, która na tor 
zakopiański przybyła. Zjechali w go­
ścinę ze Lwowa pańśtiwo Thctier. a z 
Warszawy pp. Chochlewśka — Peł­
czyński. z zafgranfcznych zaś czecho­
słowacka pana mlstnaowskia. małżonfa*- 
wie Hoppe z Opawy. Winitereitciner- 
Malek « Wiednia, mistrzyni Pomorza 
Wojtczakowa, oraz wsipaniaty jeździec 
z Oipawy Prasznoysky.

Naipranwdę piękne sa popisy ipaństwa

Kalendarzyk lekkoatlety Z notatnika pięściarza

Turniej koszykówki o puhar redakcji 
„Espressu Wieczornego“ w Łodzi, do 
którego stanęło 16-cie człowydh ze­
społów łódzkich, dobiegł już do ćwierć­
finałów, w których zakwalifikowały 
się: ŁKS, ŁTSG. Triumif. Kadlimoh. Po­
znański, HKS, Tur i Zjednoczeni.

Mecze sobotnie należały do rzędu 
bandzio ciekawych. Naogół wygnafi fa­
woryci. Wyniki były następujące: Zjed 
moczone — Hakoah 30:4. Gra interesu­
jąca, mimo silnej przewagi zwycięzcy. 
TUR — Widzew 22:11. Techniczna 
przewaga Turu, który zasłużenie 'wy­
grywa. ŁKS — Strzelec 212:14. Najcie­
kawsze spotkanie dnia. Kadimah — Si­
ła 30:0 valkower. W zawodach kwali­
fikacyjnych siatkówki niespodzianką 
była klęska drużyny Geyera, który 
przegrał do Orlęcia 26:28. Poznański i 
ŁKS uzyskali wysokocyirowe zwycię­
stwa nad Turem i WKS-erm.

W pierwszych dniach marca gościć 
będzie Ł. K. S. cztery drużyny męskiej 
kaszjkówki i siakó^ki Polonii warsz, ,

iWaiżniejsze terminy Wairezawy 
Marzec: 30. Bieg »naiprzclaj 5000 m. 

panów i 1000 m. pań.
Kwiecień: 13. Bieg o puhar Magistra 

tu i ibieg naiprzełaj kobiet
iMaij: 3. Bieg Narodowy. 4. PKS — 

Orzeł — Skra (młsitrz. kil. B), Sokół — 
Strzelec — Am. (kil. C). 11. YMCA — 
Makabi — Pol. K. S. <»M1. B). Odrodze- 
.nie — ŻKS — Głuchoniemi (Ikł. C). So­
kół IV — Młodzież (kil. C). WKS — 
Głuchoniemi — Sarmata <kil. C). 18.
Skra — Varsovia »— YMCA (itol. B). 
Strzelec — AKS — ŻKS — Głuchonie­
mi <(W. C), Sarmata — Sokół IV (kil. C). 
24 i 25. Mistrzostwa WOZLA (kil. C). 
29. Makabi — Skra ŻASS (kl. B). Od­
rodzenie», Strzelec Ureuis (Ml. C). Mlo- 
dlzież — Sarmata (Ml. C).

Czerwiec: 1. Mistrzostwa WOZLA 
(kl. B). 8 i 9. Mistrzostwa WOZLA (Ml. 
A; Sokół — ZKS Głuch. — Ursus (kl. 
C); Sokół IV, WKS Głuch. (Ml. C). 14 
i 15. Jubileuszowe zawody międzyna­
rodowe PZLA. 19. Vansovia — Makabi 
— Orzeł (Ml. iB), AKS — Odrodzenie — 
Sokół (kl. C). 21. Pięciobój .o mistrz. 
WOZLA i mistrzostwa junjorów. 21 i 
22. Kobiece mistrzostwa WOZLA, Trój 
mecz Bałtycki w Tallinie; Orzeł — 
YMCA — ZASS (Ml. ,B). Ursus, AKS— 
Wa« (kil. C). 28. ŻASS — Varsovia — 
PKS (kil. B). 219. Mecz finałowy (kil. C); 
AZS — Polonia — Warszawianka 
(Ml. A).

Lilpiec: 12 i 13. Mistrzostwa Polski 
ipanów. 26 i 27 — »pań.

Sienpień: 16 i 17. Włochy — Polska. 
10. Dlizeislęcitoibój o miisitrzosltwo w Ło­
dzi.

Wrzesień: 6 1 7. III igrzyska kobiece 
w Pradze. 13 i 14. Pojska — Czechy. 
14 I 15. Dziesięciobój o mistrz. W. O. 
Z. L. A. 28. Steeple-chaise omfetnz. o- 
kręgM.

Październik: 26. Bieg napr.zełaj o 
mistrz, okręgu. Pozatem od 10 sienpnia 
»prawie co tydzień zawody na odznakę.»

Terminarz lekokatletyczny łódzkie-1

go okręgu jest niezwykle interesujący i 
obejmuje następując« ważniejsze im­
prezy: 25 maja — pięciobój mężczyzn 
o mistrzostwo okręgu i trójbój kobiet 
o miistrzostwo okręgu w Łodzi. 7 i 8 
czerwca — dziesięciobóg o mistrzostwo 
okręgu w Pabianicach. 14 i 15 czerw­
ca — zawody główne dila mężczyzn o 
mistrzostwo okręgu w Łodzi. 21 i 22 
czerwca — zawody główne dla kobiet 
o mistrzostwo okręgu w Pabianicach. 
29 czerwca — zawody dla juniorów w 
Łodzi o mistrzostwo okręgu. 6 iipca— 
pięciobój kobiet o mistrzostwo okręgu 
w Łodzi. 10 sierpnia — pięciobój męż­
czyzn o mistrzostwo Polski w Łodzi. 
17 sierpnia — zawody międzymiasto­
we w Pabianicach. 31 sierpnia — ste­
eple-chase i bieg 1000 metrów dla ko­
biet o mistrzostwo okręgu w Łodzi. 7 
września — zawody międzyokręgowe 
w Łodzi. 21 września — bieg 5000 me­
trów o mistrzostwo okręgu.

Bokser polski Ran wygrał swólj 
mecz z Justo Vidal nie w 10 rundach 
na punkty, jak podawano, a nokautem 
już w 1-ej rundzie. Mimo nieżyczliwe­
go naogół stosttrtku Kubańczyków do 
Polaków — zwycięstwo to przyjęte 
zostało burzliwą owaają. Ran spotka 
się jeszcze w Hawanie z Amerykani­
nem Jordanem, poczem wytjedzie do 
Chicago.

Reprezentacja Polski na mecz bok­
serski z Czechosławcją została zesta­
wiona w środę przez kapitana związ­
kowego P. Z. B. p. Sadtowskiego w 
sposób następujący: waga musza — 
Forlański (Warta — Poznań), w. ko­
gucia — Stępniak (Wanta), w. piórko­
wa — Górny (Policyjny K. S. — Kato­
wice), w. lekka — Seweryniak (Sokół 
— Łódź), w. półśrednia — Areki (War 
ta), w. średnia — Majchrzycki (War­
ta), w. półciężka — Wiśniewski (War­
ta) i w. ciężka—Stibbe (Union—Łódź).

Szamota, mistrz kolarski Polski na 
itorze, nie weźmie udziału w zawodach, 
na IMtóre zaproszono go do Kopenhagi, 
gdyż wyjeżdża wkrótce z Paryża na 
trening do Nicei.

Bronisława Staszel Polankowa i Ela 
Ziętkiewiczowa wyjeżdżają do Austrją 
a mianowicie do Steinhaus na Semme- 
rring, by startować w biegu pań. Bę­
dzie to walka o nagrodę wędrowną, 
którą już dwa razy zdobyła p. Inga 
Larttschner, siostra słynnych trywal- 
skich narciarzy, sama znakomita za- 
.«lOidlmazika,

Rozdanie nagród dla narciarzy od­
było się w niedzielę wieczorem w Za­
kopanem. Uroczystość ta odbyła się w 
małej salce w hotelu Morskie Oko i 
trzeba powiedzieć, iż była za mało 
..uroczysta“. Miejsca było strasznie 
skąpo, lokal prawie na konspiracje, jak
by organizatorzy wstydzili s e komsek- hPlWF-em. -

wencyj wailk na trasach i skoczni.
Krótko i dobrze przemówił p. Hen­

ryk Szatkowski imieniem P. Z. N., po­
czerń rozdał nagrody. Brakowało w 
tern wszysitlkicm jakiejś pomipy, prawie 
jak na pogrzebie ubogiego krewnego. 
O dziewiątej u Karpowicza narciarze za 
siedłi db wspólnej kolacji: zawodnicy, 
organizatorzy i prasa. Nastrój bardzo 
miły panował na sali; młodość, więk­
szej części biesiadników zastąpiła po- 
trosze brak alkoholu.

Polonia i AZS projektują rozegranie 
czwórmeczu w grach sportowych (siat 
kówka i koszykówka kobieca i męska) 
w dlnta 1 łub 2 marca w sali Ośrodka.

Drużyna koszykówki Warszawianki 
wygrała z Marymontem 26:14. Jest to 
już piąty z kolei triumf młodej drużyny 
po sukcesach, odniesionych nad kur­
som Instruktorów, ŻASS-em, Makabi i

W razie niemożności przyjazdu Stib- 
bego, zostanie on zastąpiony przez 
Wódkę (BKS — Katowice). Spotkanie 
odbędzie się w piątek 28 lutego w Pra­
dze. Skład drużyny czeskiej nie jest 
jeszcze znany.

Czterotygodniowy pięściarski kurs 
treningowy uchwalił P. Z. Bokserski 
urządzić przed mistrzostwami Europy 
dlia kandydatów do reprezentacji pań­
stwowej. Kurs powyższy odbyłby stę 
wrnarcu, a podczas niego—mecz mię­
dzypaństwowy Polska — Szwajcaria, 
względnie Polska — Fnaticjai.

Czwórmecz bokserski w Budapesz­
cie z udziałem Potoki, Austrii, Czecho­
słowacji t Węgier przełożono na 24 — 
27 kwietnia ze względu na tarcia Au­
striaków z Węgrami, o których Pisze­
my w korespondencji z Budapesztu.

Zaznaczyć należy, że organizatorzy 
'turnieju przyjęli jako obowiązujące wy 
tyczne, wszystkie wnioski Polski. Tak 
więc każda drużyna składać się bę­
dzie musiała z 8 reprezentantów, bez 
prawa posiadania rezerwowych. Jest 
to wielki plus dla twardych zespołów, 
ponieważ rozegranie aż trzech cięż­
kich spotkań z trzema mniejwięcej rów 
tiorędnymi przeciwnikami, wymaga 
niobyiejakiel wytrzymałości 1 energii.

Pozatem ustalono, iż sędziowie punk 
łowi wintu rekrutować się z arbitrów 
państw neutralnych, niebiorących u- 
działu w danym meczu. Ma to zapew­
nić względny obiektywizm, tak trudny 
do zachowania przy sędziowaniu oby­
wateli państw zainteresowanych.

Willi Snopek, drugi trener związko­
wy P. Z. B., z dniem 1 marca b. r. 
mzybywia do Warszawy, gdizie pra­
cować będzie wśród pięśćieirzy znze- 
szonych w W. O. Z, B. Z pracy tre­
nera korzystać będą pnzedewszyst- 
kiem kłiuby, nie posiadające własnego 
trenera, gdyż Polonię i Skrę trenuje 
p. Sztaimm, matomiiast YMCA korzy­
sta 7, usług por. Laskowskiego.

Mistrzostwa bokserskie Warszawy 
rozegrane zostaną w dniach 7—J) mar­
ca w Ośrodjku W« FL "

Hoppe z Opawy. Widać niezwykłą ru 
tynę i wykończony stytL lakikołwiek nw 
że wobec współczesnych kierunków a- 
krobaitycznych — trochę nće modem. 
W każdym razie służyć cmi maga na 
łata najbliższe za -wzory dla maszydh 
par łyżwiarskich. Prapagamdaw» nań- 
siłnięj działał na widzów znakomity so­
lista z Opawy Prasznoysky Rudolf. Do 
wedziailetm się. żo nazwisko jago pol­
skie wciąż mu przypomina, że pochodzi 
z rodziny poliskiei t że jogo cfciec 
„War ein Pole“.

Prasznovsky przedstawia niespotyka­
ną u nas klasę. Jego piruety i skoki 
około 2 m.. godne są podkreśl aki a. 
Oprócz doskonałych figur szkodnych, 
©osiada brawurowy „szwuug“, którym 
pirzedewszystfkiem przyćmiewa mistrza 
Polski inż. Kiikieiwicza.

Tegoroczne ożywienie w ly*wtarsifw5e 
należy powitać oklaskiem. Zakopane 
też dobrze robi, przygotowując warun­
ki dla lyżwiairefwia i urządzaiiac popisy 
na lodzie. Świadczy o tern minósitłwo pu 
bltazmości WKjikól toru, araiz wietlkie o- 
żywięm>&

Wielka tylko szlkndau że orgamizalto- 
rzy. zapawiedzkuwiszy mistrzostwa Pol 
ski, nie przygotowali ich i poprzestali 
tylko na pokaizie.' skądinąd interesują­
cym.

Łyżwiarze zagraniczni po dwudnio­
wym ©okazie w Zakopanem przybyli 
do Warszawy, gdzie we wtorek i śro­
dę zademonstrować swój ku-nszt jaady 
figurowej.

Bardzo efoktownie wypadły popisy 
Prasznovskyego, mistrza HDW—Cze­
chosłowacja, udały się również pokazy 
małż. Liesl ł Oskar Ho©©» (Opawa), 
rriedl Winitersteln i Wałtera Maleka 
(Wiedeń). Z łyżwiarzy warszawskich 
startowały pary Chachlęwska i Peł­
czyński, Kuilbioka ł Polubiec oraz łwa- 
siewicz. Publiczność nagrodziła wszyst 
kioh uczestników popisu gorącemf o- 
klaskami.

Mjr. Szkolnikowski, znany działacz 
sportowy, został obrany prezesem 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Atletycznego. Skład zarządu Warsz. 
Okr. Zw. Atlet. przedstawia się obec- 
nie inas-tępująco: prezes — mjr. Szlcol- 
nikowśki, vice-prezesl — Olesiński ii 
Ziółkowski, sekretarz — Groswirt, 
skarbnik — Kietiliński, kapitan związ­
kowy — Skórkawski, członkowie — 
Koszewski, Miazlo, Syrecki i Zieliński 
Sekretariat W. O. Z. A. mieści się w 
lokalu polskie) YMCA, Al. Ujazdow­
ska 22.

Dzlęclołowskl Bolesław, zapaśniczy 
mistrz Warszawy i vice-mistrz Polski 
na rok 1928 w wadze lekkiej, otrzymał 
zwolnienie ze Skry i wstąpił do Legji.

Legfa otrzymała propozycję wyjaz­
du do Brna Morawskiego, podobną do 
oferty złożonej Garbami. Żidenice pro 
ponufą Legji mecz w kwietniu u siebie.

Przypuszczalnie ze względu na nie­
korzystne warunki finansowe wyjazdu 
i nieodpowiedni termm,_Lcjfja <}a odpo­
wiedź odmowna-
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Mistrzostwa hokejowe Polski
Pierwsze dni turnieju w Krynicy

T

X ,(IN

DRUŻYNA HOKEJOWA WARTY

, Krynica. 17.11.
Mistrzostwa hokejowe w Krynicy ze 
^slędu na rekordowa liczbę 9-ilu u- 

■®®stniczącjTch drużyn, jak i na. niespo- 
JiKame wyrównanie ich klasy, stanowią 
,®JU,dotulajszy turniej hokajowy. jaki 
°w w Polsce widzi anto.

. świetle dottychcziaisawych wyinL 
Uważać naileży rozwiązanie przez 

. kwestii dopuszczania drużyn do 
za bairdzo trafne, gdyż bezwąt- 

ch i'*1 <J zespołów, które się tu zje- 
Jról ~~ to 9 najlepszych dinrżyin w 
dyr?’6' tyc.li 00 30813*y w dioliiłu, ie- 
l iis chyba tyliko Lechia liwicwslka mia- 

p .’ll! coś do powiedlzienia.
bdzSąf grup dokonany był przez ło- 

■iwanię przy odpowiediniem rozdzńęłe- 
miśtraa i wicemistrza 'zeszłoroczne- 
ocaiz drużyn tego samego okręgu.

• J?ri,pie I-eii klasa drużyn i est sizłcze- 
K <' wi wyrównana.

Vl<xlz'j|1y i ikoldimość gier wytzinacza- 
na diztai iw zależności aa 

va'n»iikoW atimosferyicz-nyich. W dini 
stcmęczjie, Brać ni01/it],1 tvłk<) d<)

a>no i później przy szituicznęm śwftctla,

HOKEIŚCI POGONI (LWÓW)

MECZ POGOŃ — A. Z. S. (WILNO) 3:0 
Na prawo Wacek Kuchar po strzale
4

Początkowo wyższość techniczna Le- 
gfi nie daje żadnych rezultatów, gdy 
tymczasem skośny .daleki strzał Zenu 
bitka przez niedopaibrzenie Sachsa, koń­
czy się golem.

W drugei połowie obraz gry się nie 
zmienia. Wyrównanie Szenajch, które­
mu udaje się dobić krążek w tłoku.

T. K. S. jeidlruaik prowadził nadal grę 
otwairita. aiż wreszcie no ladmyim ataku 
zespołowym Diubowslki strzela nieu­
chronnego goła. Letgja podrażniona 
kampromOtiująicem niepowodzeniem gra 
bezładnie i upada na duchu. Jej wy­
pady IfcwfldiuOe skutecznie Stogow&ki.

Zapowiada się murowanie bramki do 
końca, w ozem T. K. S. jest biegły.

Legii nie widać ma boisku: Szenaj­
cha iaikby nfie było. Kawiński blady, je­
den Rybicki iadinemi dribbitagami dio- 
brze a.tataio.

Wreszcie już w trzeciej tercji Mater- 
slki, dysponuiiący duża szybkością, prze 
bija się sam braiwiunowo i niesipod ziewa 
niyim sit rżałem z backhaindiu udaje mu 
się zmylić Stokowskiego.

Legia zrywa sie do ostatecznego wy 
sJlktt, TKS przestaje istnieć w obronie, 
ataiki są conaiz groźniejsze. W 38-ej

ładny d.rfbbling i rzadka łatwość strze­
lania.

Zarówno ze strony Marchcwczylk®. 
ja<k i z napadu Czarnych, celne i *u- 
teczne strzały z potowy boiska były 
na porządku dziennym.

Dzięki niezłej technice Cracovii 5 e- 
fektownei grze Marchewczyka. występ 
tej drożyny, mimo ciężkiej klęski, zrobił 
jednak dobre wrażenie. .

Bramkami podzielili sie ..Trojan» 
(4) 1 Piechota (2). Młodziutka ta dru­
żyna zapowiada sic wręcz znakomicie.

Sędziował p Sachs, okazuiac się te­
go dmia óietylko sędzia znacznie lep­
szym. niż bramkarzem, ate bodaj czy 
nie najlapszyrot sędzia hokejowym w 
Polsce. •

We wtorek rozegram© również czte­
ry mecze, .przyczem wyniki byty dość 
nieoczekiwane.
POGOŃ — WARTA 2:1 (1:0, 0:0, 1:1)

Jtogoó sitfoj na wyższym poziomie 
technicznym, posiada też stale małą 
prz^waKę tŁad tiWTBrdu Warta. BTamiKi 
dła Pogoni strzelili HemmerTiinig i Sa>- 
biński. dla Wanty — Urbański 
LEGJA—CRACOVIA 5:0 (1:0. 2:0, 2:0)

Legja wystawia z Pasłęckim, kitory 
okazał się naijlepszym graczem na boi­
sku i zdobywca 2 bramek. Dalsze d'wi® 
zdobył Szenajch. Maitcrski jedną.

CZARNI — T. K. S. (TORUŃ) 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0)

Czarni — rewełacyina drużyna łim* 
nicju — kroczą od sukces: do, sukce- 
su. Decydującą o z a \-Cr?>Ul£ MBWT 
zdobył dla Czarnych Maiiszek. U o«*1 
kim wyniku zadecydowała doskonała 
gr ąbramfcarza Stogowskiego. Sędzio­
wał b. dtoibrze p. Sachs.

A. Z. S. (WILNO) — POLONIA 1:0 
(1:0, 0:0, 0:0i.

Gra równorzędna. AZS wjleAskż gó­
rował nad Podonia siła fizyczna i n*- 
tyiną. Jedyna bramkę zdobył J. Go* 
dtewski. W ostatniej tercii obie dru­
żyny grały bez tempa. Sędziował P- 
Wacław Kuchar. .

Trzeci dzień tuniweju przyniósł tyłka 
trzy mecze, a czwarty (Pogoń — Polo­
nia) odłożono tna czwartek.

A. Z. S. (WILNO) — WARTA 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0).

Bardzo ładna gra dwu równych ze­
społów. Dla wilnian jedyną, bramkę 
strzelił znów Godlewski.
T. K. S. (TORUŃ) - CRACOVIA 4:1 

(4:1, 0:0, 0:0).
Odirazu w pierwsze jtercii tonmezy- 

cy ujmują w swe ręce intaiaitywę i stoze 
laiią 4 bramki przez Gumowskiego (2) 
i Zembika (2). Cracovia rewanżuje się 
jednym punktem przez Mairchewczyka. 
Dalsze dwie części, mimo wysiłków obu 
drużyn nie prznyosza zmiany rezuJtaitu.

CZARNI — LEGJA 0:0.
Ostatni mecz dnia zakończył się sen­

sacyjnym wynikiem bezbramkawym. 
Czarni potwierdzili swe poprzednie suk 
cesy i raiz jeszcze staną do waK-z-Lt*" 
gią o pierwszeństwo grtfoy.

Po trzech dniach tuniiełu sytuacja 
przedstawia się następująco.

W grupie pierwszej pewnym mi­
strzem zdaje się być Pogoń, której 
zwycięstwo nad Polonią nie może ule­
gać wątpliwości. Na drugim miejscu 
ulokował się niespodziewanie A. Z. b« 
(Wiilno), dalej Warta.

W- grupie drugiej Czarni wyrośli na 
konkurenta faworyzowanej Lcgji i kto 
wie.'.ćży nie odbiorą jej pierwszeństwa. 
Trzecim Jest T. K. S., a na końcu kro­
czy CraCoyia, najsłabszy zestpół tur- 

' uieju.

Kawińsiki pewnym strzałem zdobywa 
prowadzenie.

Teraiz dopiero budzi się Szenajch, 
który w astaitmiei tercji pokazał lwi pa- 
zór. Gdy reszta naipaidnt Legii i toruń- 
czycy opadli na siłach. Szenajch bez­
ustannie sam jeden przeprowadzał pięk 
ne przeboje, kończone nieuchronnie 
strzałem na bramkę. Jeden z nich u- 
staŁił wynik na 4:2. Pozatem sędzia p. 
W. Kuchar nie uziira) jedmoj braimki Ka- 
wińskiego.

Legja wygnała zaisftużenie. Obaj 
bramkarze reprezentacyjni mieli swój 
slaby dlzneii. Mecz ten był wyjątkowo 
emocjonujący, gdyż'jeszcze na iaikie 8 
mtout przed końcem wynik był 
pewny.

CZARNI — CRACOV1A 6:0 
(3:0, 1:0, 2:0)

Gzartni: Zborowski: Małrszek. 
siprzak; „Trojami“. „Mucha“. Piechota; 
zaist. Rosizkiewicz.

Gracovia: Łyczek; Zietkowski. Try- 
sko; Maircheiwczyk. Czernik. Prochow- 
skii; zaist.: Szeliga. Latacz. Brak dobre­
go Kowalskiego.

Gzami okaizalli sie wiotka rewelacją 
sezonu. Ich napad, wsipamalle zgrany, 
doskonały w dmibblingu i strzałach. ze 
słabą obrona Cracoyji dane sobie do­
skonałe radę. Cala trójka jest równa, 
trudno kogoś wyróżnić. Obrońcy sil­
ni. spokojni. dobrze likwidowali wypady 
Cracovii. w której naprawdę mebezoiecz 
nym był tylko Marcluswczyk. mający

tiika Pogoni bierze górę. Zimmer po 
ładnym przeboju strzela pierwiszy 
punkt, zresztą w chwili gdy Wilno gra 
w’ czterech.

Utrwalanie zwycięstwa Pogoni przy­
nosi dopiero trzecia tercja» dzięki uda­
nym strzałom Hemerltaga i Mauera.

U zwycięzców dość dobrze grała ca­
ła liilntja napadu. W drużynie wileńskiej 
wyróżnił się Wiro-Kiiro bezsprzecznie 
największy talent bramkarski w Polsce, 
który iedlnak zbyt długo ugoruje. Je­
go wyjątkowy spokój, zimna krew, pew 
ne oko. doskonałe ustawianie sńę do 
krąiżka. a madewszystko wzorowy’ styl 
gry, predestynują go na mepre®entacyj- 
neigo gracza IMsikl. mlilmo. że teraiz 
wobec braku treningu nieraz inożc 
mieć parady b. nieudane. Cała druży­
na wileńska dobrze się ślizga, ale nie 
umie jaszcze grać izeapotolwo.

Sędzia p. Brodniewicz nie był ma wy- 
sekeśći aadainóa. nśe widząc spalonych 

źle oceniając faule.
LEGJA — TKS 4:2 (0:1, 1:1. 3:0)
Legja: Sachs: BatylłSkk Malterski;

Brak kontuzjowanego Pa­
st eckl ago.

T. K. S.: Stogiotwtski: Gumowski. O- 
chocki: Suchocki. Dubowski. Zenrtbik. Za 
stępcy: Szczerbowski. Falkowski.

Byt to chyba najbardziej drama­
tyczny mecz w karierze Legii, gdy 2 
raizy i to dość długo była pod -znakiem 
przeg,raniej, ze znacznie słabszym orze 
ci winikiem.

1

BOJZ waiwett pnzy mrozie słońce talk Kawimki. Szenajch. Rybicki. Zastętp- 
i^i^v.;o<peputic’ 30 lód stade sie zupełnie су nie grali'.,

I
miękikli.

POLONIA (WARSZ.) — WARTA 
(POZN.) 2:2 (1:0, 0:2, 1:0)

Obie drużyny wystęipihią w swych 
■TOTnialnych .składach. Wairta (dawny 

Ł. P.) od czaisu swoi z-eszkroczinai 
Porażki z Połcinią (0:4) arie gra "wóale łe- 
iói< n tłamiast Podonia, robi atacane po 

’<:>v z, Ir..-, «•u :u mecz. Zwłasiazca pód 
'----aeui r»,'-.. .. i-.im powaWłlą, się

-"a. diz.ie* auuę.
I też początkowo warszawianie trra- 

•J-'i :t №ge haird.zo zmaczma. Wipratw- 
dzit ich atak nie może, wsktltak egoi­
sty czin aj gry Szęz cipami aka uizytakać .po- 
v odzębią. ale zato ba.rdzo abiectiiąca 
ipatrą obrońców ..Jetniki“ i ..Wiśnrewsik“’ 
raaparaiz trobi skuitccane wytpady. u- 
Itotencaotne ładinie wyipracawainą .przez 
—lelskiego“ bramką.

drugiej tercji milcda Pałania 
^yucliinie“. Wairta częścicii dtchodzi do 
ró0141 KoHprzaikc‘wl udaie się wy-

uniać z b. diałekiego ki-ciaskiego stiiza1- 
rza p?1™ Puszczonego przez brantlkd- 
tt‘! *ylanji, poemańczyęy oaibicirają za- 
v 11 1 «ttakują zawzięcie. a.ż Karaiśkii.- 

dalekim strzałem poprzez obroń- 
. zdobywa prowadzenie.
??eic’ej 'teircii PóSania laiple uJmigi 

uzP^yehodzł do głesu ..Jęiiski1“.
ysiKujje Jiniuj punkit. ałe zwycięsiJwo 

ki “lrc’z!ni'c lupszci drużyny stoi na 
ewókadzSę egętizim jeti naoasitiników.

b. wprawie P. Szczerbow 
I wunią,

pOQON __ Azs (W1LNO) 3:0 
p (0:0, 1:0, 2:0)

rzętokj” :7^ań’C3ycki: Mauer, Srjwo- 
ZaśtOTcyZ H'ner' Weńasberg. Sabiński. 
char. y‘ ”OTllntorlliir.ig, Waclaiw Km- 
GX^c^ro^: Weyi^nhof. 
ZS- Ok^*: Oadłe^ski

mS02“ c&L. W mwi^nzu Kosta 

»iy SŁJr“' •*“'*
d^SSS^“5 ^.«aidiaiiące sie lako 
PciskivĄCe wicemistrza
seiisac\ m)C.Z4lll^?Wo ,na orzębieg Wręcz 
te.rrip ' "^diattńe przez pier.wiszą 
rotoiid ’IT'2y:ni'u,ią wynllk bezbramikowy, 

groźnie altafcutiąe.
Jod:n3k w mlairc wyczerpy- 

ań się sit obu zeispołów lepsza 'tecłi-

m.

LEGJA — T. К. S. 4:2
(Moment pod bramką ■warszawiaków na meczu o mistrzostwo Polski 

' Krynicy.

Suleja*
W wiad ,,Przeg’adu Sportowego

Władysław Suleja, to młody
człowiek, choć narciarz stary. | 
Od paru lat z racji swojego za-; 
wodu stale mieszka na Hali Gą­
sienicowej. Startował w wielu 
biegach płaskich, a w zeszłym 
roku w zjazdowym, lecz z po­
wodu zgubienia narty odstąpił.

Spotykam go po osiemnastce, j 
w której brał udział i wypytu-1 
ję jalkby było w Olczyskach i na 
Hali.

— Nie myślałem, żc zdobędę 
pierwsze miejsce — mówi Sule­
ja. — Przez myśl mi nie prze­
chodziło, że Bronka nabiję. W 
kotle pod Suchą przełęczą szu­
sowałem aż prawie na dół. Tam 
miałem upatrzone miejsce do 
upadku, gdyż zadużo traciłbym 

1 czasu, gdybym chciał wziąć ten 
zakręt christjanją. Potem dopie- 

| ro okazało Się, iż mój manewr 
■był zbyteczny, ponieważ na do­
le w żlebiku* leżał kopny śnieg, 
który rnusiał zmniejszyć pęd. 
Deski miałem nieńadzwyczajnic 
wysmarowane i musiałem się 
dobrze odpychać kijkiem, by za­
jechać do mety na Halę Gąsieni­
cową.

Skoro dowiedziałem się, iż 
tylko 2 i pół sekundy jestem gor

w

r. zecha
mistrzem Polski w biegu z azdowym

— To musi być denerwujące 
takie doganiane? — pytam.

— Naturalnie. Człowiek nie­
ma czasu oglądać się poza sie­
bie — chyba jak leży. Ścigałem 
Bronka, a nadsłuchiwałem, czy 
Władek Czech nie siedzi mi na 
karku. Przytein trzeba uważać 
na pniaki, których było sporo.

— Trenować — to nie, ale co- 
dzień muszę obejść mój rewir, 
aż mnie nudzi i potem nic chce 
Się nawet patrzeć na deski. Wra 
cając do biegu to powiem jesz­
cze, że podczas takiej jazdy czło­
wiek zawsze się trochę obtłu­
cze. Wyrżnąłem kostką od nogi 
o pniak podczas ostatniego upad­
ku, tam właśnie, gdzie potem 
Czech Władysław złamał deskę 
wpakowawszy ją miedzy pnia­
ki. Bolała mnie dosyć, gdym 
szedł na start osiemnastki, ale 
się jakoś rozruszała i teraz nie

szy od Bronka Czecha nabrałem 
otuchy, prze smarowałem narty 
smarem zjazdowym; tak posze­
dłem na drugi start. Kilkadzie­
siąt metrów dzieliło mnie od 
Bronka, gdy mnie jako drugiego 
wypuszczono.

Byłem szybszy i u wejścia do 
gardzieli pod Kępą Królowej do- 
padłem póraz pierwszy przeciw­
nika. Zawołałem: na bok; w tej 
chwili Czech pomknął szybciej, 
a ja pJużąc nieco, pędzólein za 
nim. Na podchodzeniu Czech 
mnie wyprzedził, talk iż on mijał 
pierwszy bramkę, a ja wjeżdża­
łem na zbocze. Przy trzeciej 
bramce miałem go. On upadł i 
odsunął się, ja go minąłem, lecz 
po czwartej upadłem, a on prze­
leciał w szusie obok mnie. Lecz 
teraz przyszła na niego kolej. 
Ciężko runął w śnieg i nic mógł 
odrazu powstać, ja zaś stałem _______ __ _
już i ruszyłem prosto na metę, dokucza. Nie jest to całkiem bez-

nće-

Ka-

pieczny bieg, taki zjazdowy wy­
ścig. ale ma się przyjemność nie 
bylejaką. Szusować trzeba gdzie 
.się da. Każda sekunda droga i na 
nic niema czasu, to nie bieg po 
płaskim.

Jeszcze raz winszuje Suleji 
zwycięstwa i żegnam się.

— Na jakich nartach pan star­
towa! ?

— Na szerokich. Dziewięć 
centymetrów u wiązania, jede­
naście w zgięciu: sprężyny tak­
że. Dobrze na takich jechać.

— Dużo pan trenował ostat- 
niemi czasami?

— Jak trasa?
— Dobra; trudno w obecnych 

warunkach śniegowych znaleść 
i lepszą. Śniegu sporo, ale pod nim 
I sterczy mnóstwo kamieni, puła­
pek na deski i nogi. Od Suchej 

I puch, ale niżej nieco twardszych 
płyt — w pełnym pędzie przele­
ciało się z łatwością. Dziur na 
Olczyskiej nie czułem.

— Lubi pan takie biegi?
— Bardzo, najbardziej 

wszystkich! Nie zmęczy się 
zawodnik. Dla starszych 
świetne; — technika ewoludji, 
umiejętność szusowania i szyb­
kiej orjentacji, trochę odwagi. 
Jak to dobrze, żc nie urządzano 
go z podchodzeniem na karcz­
misko.

REPREZENTANCI ARMJI POLSKIEJ 
na zawody międzynarodowo F. I- S. w 
Oslo. Od lewej: kpt. Kosik, szer. Ku­
raś. dowódca pataołu par. KaNpru-''k« 
srrz. Łuszczek i rezerw, strz. ńó"3*'.WŁODZIMIERZ KRYGIER, PIŁKARZ — HOKEISTA

LEGJA W ZIMIE
Od lewej* lo.sz.kc, Cobuilaik, Mantyka, 
Łańko, Raidek. Kotkowski, Ziemian, 
Nowakowski. U dołu: bzalcr, Skwarą 

czyński, Wyipójew&ki.

ze 
tak 

to
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Na źadnem stanowisku w dru- 
* źynie nie jest gracz do tego stop 

nia zależnym od gry wspólgra- 
czy i przeciwnika co w bramce. 
Tę kategorję graczy najtrudniej 
ocenić. Każdy gracz na innem 
miejscu ma możność odegrania 
się; gra przez kwadrans źle, to 
w drugiej połowie może się od­
bić 1 być najlepszym na boisku. 
Na jednym meczu jest nie w for­
mie, to na drugim może być fi­
larem dn^yny.

Bramkarz niema teti możno­
ści. W momencie tremy puści 
bramkę, a potem kiedy opanuje 
swe nerwy niema strzału. Jest 
■w formie, to przeciwnik ostrzeli- 
wuje auty, allbo przeciwnie 
obrona ma slaby dzień i musi 
puszczać bramki strzelone z kil­
ku metrów. Nie jest dysponowa­
ny, to mu wypada najcięższy 
mecz i drużyna jego wychodzi z 
dwucyfrową porażką.

Dlatego przy ocenie bramka­
rzy skuteczność nie może być 
momentem decydującym. Więk­
sze znaczenie ma tu styl; naj­
większe zaś właściwości psy­
chiczne.

Do techniki bramkarza zali­
czamy umiejętność łapania gór­
nych i dolnych piłek, grę pięścią, 
robinsonadę i wyikoo- Z techniki 
graczy w polu pożądaną jest u- 
miejętność strzelania rzutów kar 
nych i wolnych.

Taktyka bramkarza zasadza 
się na umiejętności wybiegu, u- 
isitawiania się do strzałów! pod 
różnemi kątami i wykopywaniu 
piłki w odpowiednim kierunku. 
O*dobrej kondycji bramkarza 
mówimy, jeżeli jego starty i zry 
wy do piłki są dostatecznie szyb 
kie, skoki sprężyste, a wykop 
dostatecznie długi.

Jak wspomniałem już, najważ- 
niejszemi zaletami bramkarzy są 
właściwości psychiczne, jak zim 
na krew, orjentacja, szybkość de 
cyzji, odwaga i wytrzymałość 
nerwowa. Akcja bramkarza 

- t>w*-Młc.-mck sekundy. Ułamki 
sekundy decydują o zdobyciu

lub niezdobyciu bramki. W ułam 
ku sekundy wykazuje bramkarz 
swe walory. W ułamku sekundy 
decyduje się on na wybieg lub 
robinsonadę. Akcje jego są za­
wsze improwizowane, ponie­
waż nigdy nie może działać we­
dług zgóry przez siebie uiożo- 
rvego planu, lecz musi zawsze u- 
mieć znaleźć ripostę na atak 
przeciwnika.

Przedwojenne czasy nic wy­
kazują wielkich gwiazd piłkar­
skich między dwoma słupkami. 
Steifer (Pogoń) i Harasymowicz 
(Czarni) byli naturalistami. Lu­
stgarten pierwszy bronił bramki 
robinsonadą. W Warszawie 
wówczas zażywał sławy J. Gra 
bowski. Po nich pojawiły się pra 
wie równocześnie dwie gwiazdy 
Popiela i J. Lotha oraz utalento-

wanych piłkarzy Szuberta (Wi­
sła), Przeworskiego, Goerlitza, 
Malczyka i Wiśniewskiego.

Dziś dobrych bramkarzy ma­
my dużo. Na żadnym stanowisku 
nie mamy tylu wybitnych piłka­
rzy. |

Największymi asami wśród na 
szych bramkarzy byli Popiel, 
Loth i Goerlitz. Popiel posiadał 
najpiękniejszą chwilę chwytania 
piłki. Równie dobrze chwytał 
górne jak i dolne strzały. Słab­
szy natomiast był w starcie i wy 
biegu.

Loth II natomiast był z wy­
mienionej trójki najszybszy w 
starcie, lecz najmniej stylowy. 
Imponował fenomenalnemi sko­
kami do górnych piłek i ruchli 
wbścią.

Goerlitz posiadał najlepsze z

nich warunki fizyczne (wzrost). 
Robinsonada nie była jego spo­
sobem łapania dolnych piłek. 
Uchwyt piłki miał pewny, a ja­
ko świetny gracz w polu, często 
bronił bramki nogami.

Na pierwszem miejscu współ­
czesnych bramkarzy należałoby 
chyba postawić Milę (Ł. K. S.) 
Ustawia się on dobrze, piłki 
chwyta pewnie, choć w robin- 
sonadzie jest słabszy. Może na 
początku sezonu jesiennego był 
w słabszej formie — bo pozatem 
wygrywał Ł. K. S-owi wiele 
zawodów.

Fontowicz i w reprezentacji i 
w grach klubowych spisywał się 
bez zarzutu. Gra niemal bez błę­
du. W technice swej nie wyka­
zuje specjalnych rysów indywi­
dualnych.

Domański jest bramkarzem 
najszybciej ze wszystkich reagu 
jącym nerwowo. Jego parady są 
błyskawiczne. Słabszym jest w 
wybiegu. Wadą jego jest mała 
wytrzymałość nerwowa. Gdy 
jest speszony puszcza nawet ła­
twe piłki. Do robinsonady nie 
czuje predylekcji.

Kisieliński jest najlepszym 
bramkarzem jeżeli chodzi o gór­
ne strzały. Psychika jego jest 
nastawiona już w tym kierunku, 
iż strzał pójdzie górą, dlatego 
łatwe nawet do obrony dolne 
strzały kompromitujące» przepu­
szcza. Ze wszystkich naszych 
bramkarzy ma najszybszy wy­
bieg. Styl jego można porównać 
ze sposobem gry ' Stuhlfauta 
frramlkarza I. F. C. Nürnberg, 
który słynie z ryzykownych wy

Pcuiżetl podaWmy Szczegółowy opfe I nia się, przyklęka i choć już jest wy- 
izebiegu walk wa meczu Potanaiń —1 kończony podnosi się jeszcze, by zaprzebiegu walk wa meczu Potznań 

(Mciniadniium 7:7 którego omówienie dlru- 
kawaliiśmy w pcprzediMn iniumerze na­
szego piśmat

♦
Waga musza: Ebert (M.) — Forlań- 

ski (P.). Polak przechodzi odrazu do 
ataku i uzyskuje z miejsca przewagę, 
która sprowadza Bawarczyka w dru­
giej rundzie trzykrotnie na deski do 
9. 7. 8. W końcu gong uratował go od 
wiszącego w powietrzu nokautu. W 
3-ciej rundzie następuje dramatyczny 
koniec. Ebert jeszcze raz wstaje na 9, 
dostaje znów prawym w szczękę, sła-

Poznaniowi przybyła nowa placów­
ka sportowa, której brak zdlawntai da­
wał sie odczuwać. Jetst nią potożnm' w 
centrum móuste przy ud. Rałtatjcaakiai 
stnzieiJntoa małakiałjbnoiwia mjetjsktego 
komitetu wytcltowanta fizycznego i 
•pnzysposobśemća wojskowetgo. Uroczy­
stość odwiaircia odbyła się w ubiegłą 
nOedtztoto.

PdpiotodWu odbyły się pfeinwswe sitrze 
te<rtóa konkursowo. Nai 35 zespołów zgło 
szonyęii, wizięło udział 29, po trzech 
•zawodników w każdym.

Zwycięstwo przyparło zespołowi 
Stodjum wydrowanta fteycznego Unł- 
wersytotu poiznańsikogo, który w skła 
dzie: Borysow, Zakrzewski i Michaś, 
uzyskał 440 punktów rnat 600 możli­
wych. Drugie miejsce zajął klub Atlte- 
tycziny Spaliła Poznań, trzecie AZS 
Poznań, 4) Związek Harcerstwa Itol- 
sktogo, 5) Związek Powstańców i 
Strzelców, 6) Semiharhtm muczyctoil- 
skf.e, 7) Powstańcy i Wojacy Śródkai— 
POznań.

W rama di uroczystości otwarcia 
mieściła sto równtoiż Akiadetrdai Spor­
towa, ma której dyrektor PU WF, płk. 
dyipll. Kiliński wygłosił ntowykłe in- 
tenesująicy referat o „fdeólogji Pańsf- 
■woweigo Urzędu Wychowainta Fizycz­
nego“, dijTekitor zaś CfWIF ppłk. dr. 
Osmólski .powiedział krótklo, ale pięk- 
nite o „dusizy sportowca'“, tnaf3a'jąc wiel 
oe do pnzeikonaniia słuchaczy, zwła- 
szciza w tym momencie, gdy mówił 
o diżentetmenwji polskich sportowców, 
jako naoczny śweidek potoctotowycih 

_____  ____________________ zawodów pięśctansktoh Monachium — 
dów w numerze poprzednim, z powo-1 Poznań. Obie mowy transmitowane by 
du przeoczenia._____________________ ty przez raidijo.

Najlepszą pływaczką w międzyna­
rodowych zawadach pływiadkith. zor­
ganizowanych ub. niedzieli przez S. K. 
L. A. w Katowicach okazała się mło­
dziutka Raszdorfówna (S. K. L. A.), 
która bez wysiłku wygrała bieg na 
101.5 m. stylem dow. pań w czasie 1:31. 
Czas ten lepszy jest o 1 sekundę od 
rekordu polskiego Raszdorfówny, u- 
stanowionego przez nią tydzień przed­
tem na zawodach pływackich w Kra­
kowie. zorganitzntwanych przez K. 6. 
Cracovie w basenie Y. M. C. A.

Niestety, świetny wynik Raszdor­
fówny jako rekord Polski nie może być 
uznany, z powodu nieprzepisowych wy 
miarów pływalni (14.5 x 8 m.) Raszdor 
fówna pływała również w sztafecie pa 
nów 10 x 58 in., pod względem szyb­
kości zupełnie nie ustępując swoim 
konkurentom.

Powyższego wyniku Raszdorfówny 
nie podaliśmy w sprawozdaniu z zawo-

cimilę być a<wż, krwawiąc sitato. prawi­
dłowo wyliczonym. Zawinił tu głów­
nie sekundant, który mimo całej bez- 
tradzlejiiioścli walki Eb. w II rundzie, ka­
zał inu dalej walczyć. Poznań prowa­
dzi 2:0.

W. kogucia: Hofśtettor (M.) mfctnz 
Bawarji — Stępniak (Warta). Stępniak, 
który w ciągu 24 godzin rnusiał streno- 
wać 3 funty i podobno przetańczył w 
tym celu poprzedzającą noc zawody, 
walczył słabiej niż zwykle, lecz zato 
z tern samem dżentelmeństwem co za­
wsze i nie schodzącym z twarzy uśmic 
chem. Hofstetttor. niezwykle szybki 
przy pełnej wadze swojej kategorji 
dąży wyraźnie do punktowej wygra­
nej. Pierwsza runda Bawarczyka, dru­
ga Stępniaka, który nie wykorzystuje 
dwukrotnie sytuacji, trzecia wyrówna­
na. Wynik remisowy. Poznań prowadzi 
w dalszym ciągu 3:1.

W. piórkowa: Stlppel (M.) mistrz 
Bawarji — Warecki (Warta) Poznań- 
czyk w pierwszej swojej życiowej 
walce międzynarodowej prezentuje się 
dtoskomto. Śmiały, pojętny, rozpo­
rządza dużym ciosem. wałczy czysto 
i z głową. Stippel, który z Ziglarskim 
miał wynik remisowy, to istotnie figh- 
ter czystej wody, choć spotkanie wy­
grał, napracował się rzetelnie. Pierw­
sza runda wyrównana jest dużym suk­
cesem dla Wareckiego. Druga 1 trzecia 
należy już do Stlppla, który nadał ta­
kie mordercze tempo atakując z niesły 
chaną furją. Wareckiemu brakło Już 
pod koniec oddechu, trzyma się jednak 
że dzielnie, przegrywając tylko na 
punkty. Debiut jego międzynarodowy 
w zupełności udały. Warecki, uczeń 
Majchrzyckiego to przyszła gwiazda 
Warty. Wynik 3:3.

W. lekka: Sahtórthoffęr (M.) mtótrz

Niemiec — Anioła (Cegielski) mistrz 
okręgu. Najkrótsza walka z całego pro­
gramu. W 2 min dostaje Anioła pros­
tym w szczękę i zaraz następnie w żo­
łądek i wynik walki przesądzony. 
Miast jednak iść na ziemię i odpocząć 
i przyjść do siebie, bezradny Anioła z 
jednego razu ositaitkami sił idzie w dra 
gi i tam go zastałe nokaut Schleinhof- 
fera, który przeważnie tern kończy swe 
walki. Monachium prowadzi 5:3..

W. półśrednia: HeM (M.) mfeltirz Ba­
warii — Areki (Wairlta). mistrz Polski. 
Areki z mieij-sca atakuje z tonią, chcąc 
prędko walkę skończyć. Nie udaje «nu 
sto to jednak, wobec twardości i wy­
trzymałości przeciwnika, Przytem 
HeM ciągle id.zie dk> ’zwarcia. Watka 
po tnzecłt runddch dalie wynik tyliko re- 
miisioiwy. Monachium w dalszym cią­
gu prowadzi 6:4.

W. średlnlia.: Muysers (M.), mistrz 
Niemiec — Majcbnzydki (Warta) 
mistrz Pól.ski. Spotkanie (Istotnie god­
ne mistirzów. W pierwszej rundzie 
Majcbnzyckl demonstruje swói bogaty 
repertuar techniki, baiicoanc uniki i swo­
im zwyczajem wyrabia wysoko punkty. 
Driuga runda należy do Muyserea. kltó- 
ry prze siłą naprzód I nucono nadra­
bia w straconych w pierwszem Starciu 
punktach. Tlnzedia randa wyrównana, 
choć pod koniec MaHchrzyckJ puchnie 
i wyczekuje z uttoskinietniem uderzenia 
gangu. Wynik remisowy adpcwiadai 
w zupełności praebJestowi spotkania. Mo 
nachlam prowadzi 7:5.

W. 'półciężka: Hafncr (M.) mistrz Ba 
warji — Wiśniewski (Warta) mistrz 
Polski. Hafner okazuje się już w pierw 
szoj rundzie nie tak groźnym przeciw­
nikiem, jak robił zewnętrznie wraże­
nie. Jest zato szalenie twardy i całym 
ciężarem ciała Idizte ustawtoznte 
w zwarcie. Najmniej zajmująca walka 
dnia, Jęcz zato brzemienna w skutki.

Zdecydowane zwycięstwo Wiśniew­
skiego na punkty ratuje honor Pozna­
nia. Wiśniewski jest po walce żywio­
łowo oklaskiwany przez publiczność, 
której i tym razem nie zrobił zawodu.

Dla dopełnienia sprawozdania musi­
my dodać, że zawody odbyły sto na no 
wym ringu, zbudowanym przez finmę 
poznańską H. Cegielskiego. Konstruk­
cją 1 wykonaniem ring ten nie znajdzie 
dużo równych sobie nawet zagranicą, 
co potwierdzi# zgodnie goście mona­
chijscy. Ring ten, to nletylko duma 
konstnuktorów i fabryki, ale i pięściar­
skiej stolicy Polski.

Nowy rekord Polski
w podnoszę

Mistrzostwa ciężkoatletyczne Śląs­
ka przeprowadził w dniu 16 b. m. K. 
A. iPowsanlcc w Nowel wsi z polece­
nia Okręgowego Związku. Zawody zo- 

-Słały obesłane prawie przez wszyst­
kie kluby ćiężko-atletyczne Śląska, a 
ogólna liczba zawodników wynosiła 
około 150-ciu.

Najliczniej reprezentowani byli go­
spodarze, pozatem Sokół II Katowice, 
Kolejowy i Policyjny K. S. (Katowice), 
Naprzód (Łagiewniki) i Siła (Mysło­
wice). Zawody odbyły się w dźwiganiu 
ciężarów, według punktacji trójboju 
olimpijskiego i w zapasach.

Na czoło wszystkich zawodników 
wybił się Malnka Wilhelm z K. S. Mars 
(W. Hajduki), który w podnoszeniu cię 
żarów pobił rekord polski, wynikiem 
650 funtów. Osiągnięte wyniki przed­
stawiają się następująco:

Podnoszenie ciężarów: rwanie, wy­
ciskanie 1 podnoszenie oburącz.

Waga kogucia: 1) Koptoń (Aten Ru 
da) 425 ft., 2) Gancera (Sokót Kat. II) 
415 ft., 3) Christ (N. Wieś) 415 ft.

Waga piórkowa: 1) Sobiczek (Aten 
Ruda) 455 ft., 2) Syska (Samson Koch- 
lowice) 435 ft., 3) Wolner (Aten Ru­
da) 395 ft.

Waga lekka: 1) Friechel (N. Wieś) 
510 ft.. 2) Rusek (N. Wieś) 480 ft.. 3) 
Dyitlko (Kochlowice) 440 ft.. Wyrnik Erie 
chela jest nowym rekordem Śląska.

WENERYCZNE 
■kórna i niemoc, elektroleczenia 
Dr. M. ALTFELD 

8 - II r., 3 - 9 w, HOŻA SO 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym cany łącznicowe

Weneryczne
Niemoc płc. Analizy. EleKtroleczenie.
IIp I I EUflM TŁOMACKIE Nr. 2 
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nlu clcjxarôw
Waga pólśrednia: 1) Pieczka 

. Wieś) 510 ft.. 2) Kos (Aten Ruda) 
■ ft., 3) Szczygieł (Lurych, Siemian.) 
• ft.

Waga średnia: 1) Eichoni (Chropa- 
czów) 535 ft., 2) Reinn (Chropaczów) 
520 ft., 3) Janczyk (Aten Ruda) 440 ft.

Waga półciężka: 1) Ceng (N. Wieś) 
550 ft., 2) Reinsz (Chropaczów) 535 ft..

, 3) Mainka Józef (Mars W. Hajduki) 
, 490 ft.

Waga ciężka: 1) Mainka Wilhelm 
(Mars W. Hajduki) 650 ft., rekord ślą­
ska i Polski. Mainka dźwigał sam bez 
konkurencji. y

Walki francuskie. Waga kogucia: 1) 
Oanzera (Sokół 11 Kat.), 2) Kucharczyk 
(Powstaniec N. Wieś), 3) Sunatloch 
(Powst.).

Waga piórkowa: 1) Mazu-rek (Po­
wstaniec N. Wieś), 2) Wronek (Powst.) 
3) Holeczek (Powst.).

Waga lekka: 1) Skalec (Aten Ruda),
2) Musioł (Polic. K. S.), 3) Gondzior 

' (Sokół Kat.).
Waga półśrednla: 1) Błaszczyca 

1 (Powst.), 2) Sobota (Lurich Siemian.),
3) Kaligowski (Powst).

' Waga średnia: 1) Gałuszka (Sokót 
II). 2) Kaiłamatfa (Mite.. K. S.). 3) Jani­
czek (Aten Ruda).

Waga półciężka: 1) Colk (Powst.), 
1 2) Meizel (Siła Mysi.).

Waga ciężka: 1) Kiczyński (Polic. 
' K. S.), 2) Walach (Aten Riida), 3) Bła­

szczyca (Powst. N. Wieś).
Organizacja zawodów słaba. Publicz­

ności dużo.
Wojewódzki komitet W. F. 1 P. W. 

na Śląsku ukonstytuował się nasitępu- 
ląco: przewodniczący — wojewoda dr. 

i Grażyński, członkowie zarządu — gen. 
, Zaiąc, dr. Ręgorowicz, sekretarz — dr. 

Robel. Członkowie z •nominaciii — dr. 
Saloni, dr. Zajączkowski, kjpt. ScMioh- 
tincer.

Śląski Okręgowy Związek Piłki Noż 
[ nej sitara się o zagranicznego trônera 

dla klubów śląskich. Praca trenera 
trwałaby sześć miesięcy t. z. od ipo- 

' cząitlku kwietnia do końca września.

(N. 
510 
455

Nas
Trzy drużyny hokejowe istniciją o- 

bęcnie w Wilnie: AZS, Policyjny K. S. 
i ostatnio założone Ognisko, Ikitórą zor­
ganizował toż. Szadzowicz.

Mecz hokejowy Policyjny K. S. — 
Ognisko, rozegrany został w fatalnych 
warunkach terenowych. Wynilk 8:1 dla 
Policyjnego, z łttórego na 'wyróżnienie 
zasługuje At»drzejew.sikk OgnNko Jesz­
cze nie opanowało jazdy ma łyżwach.

Zawody narciarskie w Wilnie <ialy 
wyniki mastemiiace: sztafetę 3x8 kłm. 
wygrywa AZS iprzed Sokołem. Wszta 
fecie szikół średnich 3 x 3000 mtir. pierw 
sze trzy miejsca przypadły girnn.. Le­
lewela.

W Krynicy przebywają obecnie trzy 
kursy narciarskie: kurs ■wyższych ofi­
cerów sztabowych, tna którym m. to. 
znajdują się generałowie Toikarzewskl 
i Thotnme, kurs pań „Rodziny Wojsko 
■wej“ i kurs oficerów dywizji podha­
lańskiej.

Mecz lekkoatletyczny dwóch Śląs­
ków odbędzie się 22 czerwca po 'nie­
mieckiej stronie. Miejsce spotkania 
(Byłom, Gliwice) narazie mię zostało 
oznaczone.

W związku 'z likwidacją podokręgu 
piotrkowskiego, odbyła się w Łodzi 
konforencja delegatów klubów toma­
szowskich, które uprzednio należały do

notatnik
piotrkowskiego, z delegatami Ł. Z. O. 
P. N-u. W wyniku tej konferencji po- 
stiaJnawiano zongairftaować podioikręg 
tomaszowski, do którego będą rów- 
oiież należały niektóre kluby piłkar­
skie z Koluszek i z Brzezin. Walne 
zebranie nowego podokręgu odbędzie 
się w dniu 23 lutego. Jednocześnie Ł. 
Z. O. P. N. nosi się z zamiarem stwo­
rzenia szeregu dalszych .podokręgów, 
aby zrzeszyć wszystkie kluby piłkar­
skie, istniejące na terenie okręgu łódz­
kiego.

Fuzja dwu klubów poznańskich 
Sparty i Pogoni nie doszła ostatecznie 
do skutku, ponieważ natdzw. walne ze 
branie Sparty opowiedziało się więk­
szością głosów przeciw fuzji pod no­
wą natową, która miała brzmieć „Zje­
dnoczone Kluby Sportowe Sparta — 
Pogoń“. Wobec togo obecni na sali 
dteifeglaci Pogonti opuścili zebranie. Z 
uchwały tej powinien również wycią­
gnąć konsekwencje i zarząd Sparty, 
który uprzednio uzgodnił swoje sta- 
nawisto tz przedstaw tol darni Pogoni.

Na walnem zgromadzeniu Polskiego 
Związku Szermierczego delegaci Łodzi 
prosić będą o prawo organizacji mi­
strzostw Poilslkl w Łodizi. maijąc na 
na względzie znaczenie propagandowe 
tej Imprezy.

Łódź
Zarząd związku gier sportowych w 

Łodzi ukonstytuował się następująco: 
prezes — Marszalek, wiceprezesi — 
dyr. Kannenberg i wizytator Połomski, 
sekretarz — Rudnicki, skarbnik—Leś- 
niewicz. Referent koszykówki — Po­
łomski, referent hazeny — Sztencel, re 
feronitka siatkówki kobiecej — Lato- 
szewska, referent siatkówki męslkiej— 
Marczewski.

Polonia fedzie do Lodzi 9 marca na 
rewanżowy czwórmecz w grach spor­
towych z LKS-em.

Mecz koszykówki Łódź — Warsza­
wa zamierza zorganizować WOZGS w 
połowie marca. Spotkanie odbyłoby 
się pomiędzy drużynami męskiemi i ko 
biecemi.

Terminarz łódzkich motorzystów 
przewiduję następttjce imprezy: w dn. 
21 i 22 lutego startuje ośmiu untonis- 
tów do międzynarodowego zjazdu 
gwaiżdzistego do Berlina, 11 maja od­
będzie się doroczny raid dookoła Ło­
dzi, 15, 16 i 17 lipca — trzydniowy 
zjazd gwiaździsty do Łodzi, 6 września 
— kilometre lance, następnie gonitwa 
za balonem, pościg za lisem i poraź 
pierwszy w Polsce — dlrt-track (wy­
ścigi na żużlowym torze). Raid dooko­
ła województwa łódzkiego w roku bie 
żącym nie odbędzie się.

Hakoah łódzki obchodzi w roku bie­
żącym jubileusz dziesięciolecia istnie­
nia. Kierownictwo przygotowuje się 
niezwykle starannie do jubileuszu. Uro 
czystości Jubileuszowe zbiegają sie z 
uroczystością otwarcia własnego loka­
lu klubowego przy ul. Piotrkowskiej.

biegów i gry jako trzeci obroń­
ca.

Skwarczyńskl posiada najpię­
kniejszy styl w chwytaniu piłki. 
Nawet bliskie strzały chwyta 
miękfko t pewnie. Nie zdarza mu 
się, by mu się piłka odbijała od 
piersi i wracała na boisko. Naj­
lepiej ze wszystkich naszych go- 
alkeeperów wykonywuje robin­
sonadę. Ma jednak słaby start 
do piłki, nie umie wybiegać na­
przeciw gracza idącego na prze­
bój.

Pozostałych bramkarzy ligo­
wych uszeregowałbym w nastę 
pującej kolejności: Spałek, So­
bociński, Keller, Kremer, Koź- 
mian i Michalski. Wszyscy ci jed 
nak ustępują nieco pierwszej 
piątce choć są nieprzeciętnymi 
piłkarzami, ponieważ jak wspo­
mniałem klasa naszych bramka­
rzy jest w porównaniu do innych 
graczy wcale wysoka.

Gdyby przyszło wartość ich 
ocenić w punktach Mila, Fonto­
wicz i Domański zasługują na 18 
i pół, Kisieliński i Skwarczyński 
na 18, a pozostali na 17 i pół.

Bardzo możliwem jest, iż w 
ki. A znajdują się talenty, które 
przyćmiłyby obecne gwiazdy. 
Jeżeli są, to się napewno zmar­
nują. W naszym ..amatorskim“ 
futbalu. prawa klubów do gra­
czy są tak zawarowane, iż przej­
ście gracza z klubu słabszego do 
mocniejszego jest prawie nie­
możliwe. Rozłam w P.ZJ*N-ie 
miał-tę dobrą stronę, iż kluby 
mocniejsze wyłowiły sporo ta­
lentów korzystając z zawiesze­
nia przepisów o zwalnianiu gra­
cza. Wspomnę tylko Martynę, 
Ziemiana, Nastulę i Pazurka...

Choć wiem, źe na moją głowę 
ściągnę gromy zwolenników mar 
nowania' talentów w słabych klu 
bach w imię „zachowania pod­
staw egzystencji“ tychże i „po­
rządku“ zaryzykuję twierdzenie, 
iż jeżeli chodzi o podniesienie się 
poziomu sportu piłkarskiego roz 
łam dodał starzejącemu się fut- 
balowi trochę młodej krwi.

Od czasu do czasu nawet ja­
kaś Liga śląska nie zaszkodzi.

Walne zgromadzenie W. K. Waweł 
w Krakowie wybrało następujący za­
rząd: prezes — płk. Mond poraź 3. wi­
ceprezesi — toż. Dufczyński. prezes 
poczty, ppłk. Góbcł i mjr. Wańkowicz. 
Zarząd: mjr. dypl. Rtog. szef Ośrodka 
W. F.. kpf. Doskoczyński. kpt Jasiński, 
por. Pieńkowski, oor. Kotowicz, por. 
Pawlik, sierż. Moskal i sierż. BiMy. 
Prócz togo do zarzadu lako kierownicy 
sekcji wchodzą: mjr. Rosołowski, kpt. 
Frączkiewto, red. Choczner. prof. 
Parafiński.

Koło dziennikarzy sportowych we 
Lwowie wybrało nowe władze w na­
stępującym składzie: prezes p. Kónig, 
wiceprezes p. Rzepka, sekr. Wisłocki, 
skarb. Przybylski, gospod. Majewski, 
kom. rew. Nechay, dr. Mirzyński, Sils-. 
sermann.

Uchwalono mianować prof. Piasec­
kiego członkiem honorowym Lwów. 
Kola Dziennikarzy Sportowych.

*
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znakomity środek odżywczy. 
W sprzedaży w aptekach 

i składach aptecznych

WZWYŻ
wymaga wyrób lania mię­
śni, czyi1 treningu. Przy 
treningu zaś. rzeczą pier­
wszorzędne) wagi jest od­
żywianie. Pokarmy po­
winny być łatwostrawne/nieoboią- 
żające żołądka, a da|ące organi­
zmowi maximum sił żywotnych i 

energji. Pokarmem takim (est

DrJLWnilDER S.A., Bern
Próby i iteraturę 

na żądanie wysyła gratis
Genrra ne Przedstawlcie'stwo na Polskę

L. FAVRE, Warszawa, Rymarska 16

Nowiny' sportowe
ko wszystkich stron F»olalcl

Pierwszy mecz hokejowy w Lublinie 
między Unia 1 a II zakończył się wy­
nikiem 5:2 (1:1, 1:1, 3:0) dla pierwszej 
drużyny. Zainteresowanie publiczności 
bardzo mato.

Radom. Na pierwszem zebraniu za­
rządu podokręgu radomskiego władze 
ukonstytuowały się w następujący spo 
sób: przewodniczący — Wojciechow­
ski, wiceprezes — Dziewięciu, sekre­
tarz — Zadros, skarbnik — Dąbek. 
Wydz. Gier: przewodniczący i delegat 
do zarządu — Żołędowski, sekretarz— 
Glat, ewidencja graczy — Bresler i 
członkowie — Krasowski 1 Dróżdiż. Po 
zaem zarząd podjął się za zgodą OKS 
w Częstochowie zorganizowania podlk. 
sędziów.

O. K. sędziów upoważniło przewod­
niczącego p. Wojciechowskiego do odę 
brania aktów i pieniędzy od dotych­
czasowego „dyktatora“ p. Zdunka.

Z inicjatywy kilku znanych sportow 
ców ma się utworzyć okręgowy zwią­
zek pbng-pongowy.

Tomsazów Maz. Pierwszy w Toma­
szowie mecz ping-pongowy Hakoah —« 
TUR przyniósł zwycięstwo Hakoaho- 
wi 12:0.

Ostatnio odbyła się konferencja za­
rządu ŁOZPN z delegatami klubów to­
maszowskich w sprawie utworzenia 
samodzielnego podokręgu w Tomaszo­
wie. W nadchodzącą niedzeilę 23 b. m. 
odbędzie się konstytuujące zebranie 
fpodokregu, zwołane celem dokonania 
wyborów zarządu.

Bydgoszcz. Zawiązał się w Bydgosz 
czy Pom. Okr. Zw. Atletyczny. Zarząd 
ukonstytuował Biię następująco: pre­
zes — Świątek, sekretarz — Baganz, 
skarbnik — Nowak, kapitan — Gęst- 
wiński. Uchwalono przeprowadzić za­
wody o mistrzostwo Pomorza 2 mar­
ca w Bydgoszczy.

Mecze piłkarskie: Sokót — Polonia 
I-b 8:2 (3:2). Wybitna przewaga So­
koła. Bramki: Suska (3), Kosiak (2), 
Stefaniak (2) i Młyński dla Polonii — 
Draheim 1 Kimmel. Polonia — Astoria 
3:1 (1:0). O zwycięstwie zadecydowa­
ły ostatnie minuty. Sędzia p. Drabików 
ski. Sparta I-b — Sparta I 6:5.

Spotkania koszykówki: Polonia — 
Sokół 3 35:3, Sokół 3 — Sokół 4 54:10, 
Sokół 3 — Szkoła Wydziałowa 17:15, 
Sokół 3 — Polonia 1-b 26:16.

Na mistrzostwach Wielkopolski w 
boksie, które odbędą się w Poznaniu 
22 i 23 lutego, startować będą z Po­
lonii w wadze półciężkiej — Pietryga, 
w lekkiej — Dojas, w piórkowej—Za­
wadzki i w koguciej Pucykiewicz.

Lublin. Walne zgromadzenie lubel­
skiego O. K. S. wybrało następujący 
zarząd: prezes — por. Jarosz (ponow­
nie), ozlonkowie — Kowalski, Mach, 
Moniak 1 Regenbogen. Postanowiono 
przyznać pierwszą nagrodę za grę fair 
7 p. p. Leg. (Chełm).

Walne zgromadzenie lubelskiego O. 
Z. P. N. obrało zarząd następujący: 
prezes — por. Jarosz, członkowie — 
toż. Grabowski Wojciech. Grabowski 
Wincenty, Gąsiorowski, Rossjan, por. 
Werner, Nisetrbaum, Krzeslńskl, Regen 
bogen, Sobooki, Zylbergeld. Wydz. 
Gier: przewodniczący — por. Holiit- 
scher, członkowie — por. Witoszyń- 
ski, Oberferszt, Rudomino, Frydman, 
Kobylański i Tudre).

Wałne zebranie LubeflsWeigo OZLA 
wybrało na prezesa mjr. Burakowskie­
go. Do zarządu m. in. weszli pp. por. 
Konopka, .Łysakowski. Bretes. Wara- 
czewski, Pawlik, Ciszek, Wiśniowiecki 
i Ostaszewicz.

Prezesem Unji został płk. Endol-

F. STILLERDr. 
mad.
Kg. Skorupki 4. (przv Marszałknw.) 
let 290-57. Skórne, wetter- płciowe 

Analizy Do 10 r. I 2 - 5 w. 
Niezamożnym cenv lecznlcowe.

Cr. H. LEWIN Starszy 
WENERYCZNE I NIEMOC PI CIOWA. 
Od 9 — 12 1 3 - 9. Niedziela od 9 —2.

Niecała 12. Nlezamoż. ceny lecznic.
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STANISŁAW PETKIEWICZ

Jak zwyciężyłem w Bost<
List świetnego biegacza z Ameryki do „Przeglądu Sportowego“

Nowy Jork, w styczniu.
W solbotę, dnia 25 stycznia o 

&odz. 1 popołudniu wyjechałem 
pociągiem „Knicike broker“ z 
dworca „Grand Central“ na za­
wody do Bostonu.

Boston, miasto leżące od No­
wego Joriku oikoto 250 mil (5 go­
dzin jazdy pociągiem pośpiesz­
nym). jest jednem z naijbardziej 
(kulturałnydh miast wschodniej 
części Ameryki Północnej.

Przybyłem do Bostonu o g. 6 
popołudniu i miałem tyillko dwie 
godziny czasu do rozpoczęcia 
zawodów.

Zaraz po przyjeździe udałem 
się do hotelu „Statler“, skąd, po 
zjedzeniu kolacji i niewielkim 
wypoczynku pojechałem do hali.

Zawody, w których miałem 
wziąć udział, urządzane były 
przez bostoński oddział organi­
zacji „'Knights of Columibuis“ (ry 
cerzy Kolumba), jednej z naj­
większych organizacyj w Sta­
nach Zjednoczonych.

W stanie New York organiza­
cja ta liczy 400.000 członków. 
Sezon lekkooa^tletyczny „indoor“ 
rozpoczyna się w Stanach Zijed- 
n ocznych na początku stycznia, 
ale w Bostonie były to pierwsze 
zawody w tym sezonie. Odbyły 
się one w Boston Garden—spe­
cjalnej hali dla zawodów sporto­
wych, mającej około 20.000 
miejsce siedzących.

Na zawody te zostali zapro­
szeni wszyscy najlepsi biegacze 
Stanów wschodnich, jak: Con- 
ger, Edwartds i wieki innych.

Takie zawody „indoor“ mają 
w programie wyłącznie same 
biegi. (Bardzo rzadko odbywa się 
również jeszcze skok wwyż.

W meetingu omawianym bie­
gami najbardziej interesującemi 
miała być 1 mila i 2 mile. W 
pierwszym miał się spotkać Con

Z polskiej wsi
m ring boks« rskiParvia

Gaz«/ paryskie doniosły o otwar- 
-S.-'. aowe^o ringu bokserskiego „Bclle- 

ayrekcją p. „hltowicki“. Inko 
■ o walkę Pola-

a rtocnorka z Francuzem Volant. Ta­
jemnicze nazwisko „Niewicki“, wkrót­
ce się •przemienia na poczciwe „Niedź- 
wiedzki“ i uprzejmy poznaniak wpro­
wadza nas na honorowe miejsca.

Ring leży w dzielnicy Paryża nie 
„najelegantszej", to też ma swą specy­
ficzną publiczność. Tu czarną krawat­
kę smokingową zastępuje czerwony 
szalik, a cylinder — czapka nasunięta 
na oczy. Publiczność taka żąda noka­
utu, bokser który nie powali swego 
przeciwnika, nie będzie tu nigdy popu­
larnym. To też charakter walk jest nie­
bywale zacięty, „na śmierć i życie“. 
Zapaśnicy dają z siebie wszystko, w 
rezu tacie czego na 8 walk, dwie tylko 
nie kończą się nokautem. Walka ma 
trwać 10 rund, po 2 minuty.

Volant cięższy, krępy i 0 silnych ra­
mionach. riocnorek ndraau atakuje, ulu 
bionjTn swoim diręktem w szczękę 
przeciwnika, francuz nte pozostaje 
dłużnym i r,31,11 nochorka w usta. To 
podnieca Pola1*3 ‘ w. d.ruK'«l ™ndzie z 
niebywałą fam altakui)® Vołamt‘a nie 
dale mu na chwilę odpoczynku, gania 
go oo całym ringu. W ostatnich cza­
sachZwidziałem kilkadziesiąt spotkań 
Dieściarskich, ale naprawdę, takiej za- 
ciętości w walce nie spotkałem u żad- ciętosci w w ofiarnością i fu-
nego bokser • „ wałczyć nasirją, mogą chyDa »»■>» 
wiejscy chłopcy. da 44ą rundCi

Ody gong P stanie prowadzić 
Francuz nie jest w > , wot.
dalej walki, musi się P • ćięzcą, ku 
tek“ zostaje ogloszoni Lromadzo- 
niebywalej uciesze licznie ■ 
nych rodaków

Reyman I przebywa obecnie na kur­
sie instruktorskim w CIWF-ie. Rey­
man nie zamierza jeszcze wziąć rozbra 
tm z zieloną murrawą, a wprost prze­
ciwnie, czuje się w świetnej fizycznie 
kondycji dzięki zaprawie jaką przecho­
dzi w CIWF-ie, a której od lat dwu 
'wskutek zajęć zawodowych, nie byt w 
■stanie przeprowadzać.

Kierownik łódzkiego Ośrodka W. F. 
kipi. Marszałek został mianowany ma­
jorem.

ger z m'tirzyinem Gits MoorenL 
który tyldzień przedtem pobił 
Comgera na 1500 metrów. Dru­
gim przebojem dnia były dwie 
mile, w których startowałem 
pierwlszy raz w Stanach Zjedno­
czonych.

Gazety bardzo dużo rozpisy­
wały się na mój temat, ale 
były to jedynie ogólniki. „Bos­
ton Evening Post“ pisało: „Od 
tego polskiego atlety, nie 
mówiącego po angielsku, nic się 
dowiedzieć nie można, a gdy za­
pytaliśmy jego towarzysza cq 
on 'je, to ten nam odpowiedział, 
że wszystko; co trenuje i czy 
ma jakie specjalne metody tre­
ningu, odpowiedział, że trenuje, 
jak wszyscy“. W konkluzji tych 
wywodów był dodatek: „muisi-j 
my w zaciekawieniu oczekiwać 
dzisiejszych zawodów“.

Bieżnia, na której odbywały 
się zawody miała tylko 133 me­
try obwodu. Wiraże bardzo moc 
cno podniesione, tak, że trzeba

Kluby ligowe muszą zgłosić do ka­
pitana związkowego odnośnego O. Z. 
P. N-u wykaz graczy pierwszej dlruży- 
my. (Kapitan związkowy będzie mógł 
graczami tymi rozporządzać jedynie w 
dni, fflrzeznaozoine dla P.Z.P.N-u, a we 
wszelkich innych (terminach mogą oni 
brać udział w reprezentacji miasta tyl­
ko ipo wyrażeniu na to swej zgody.

Kapitan związkowy może, według 
mowoiprzyjętych przepisów, rozporzą­
dzać graczami na 4 dni przed1 zawoda­
mi, a jednocześnie kluby, kitórym za- 
bramo więcej, niż jednego gracza, mo­
gą mie rozgrywać meczów mistrzow­
skich.

było <na nich biec bardzo szybko, 
by nie upaść. Dotychczas wo- 
gdle nie biegałem na tego rodza­
ju bieżniach, nawet na trenin­

Trzeci triumf Petkiewicza
Wspaniały start na 5 kilometrów w N. Jorku

Z listem Petkiewicza o jego 
pierwszem zwycięstwie w Ame­
ryce zbiega się depesza o ostat­
nim jego triumfie dn. 16 b. m. w 
wypełnionej 20-tysiącznym tłu­
mem hali. Madison Square Gar­
den w Nowym Jorku.

Pierwsze trzy starty, zakoń­
czone, jak wiadomo, dwoma 
zwycięstwami i jednem drugiem 
miejscem wyrobiły Petkńewiczo 
wi w Ameryce, wielkie imię, a 
triumf ostatni, oraz jego doskona 
ły wynik techniczny, odbiły się 
szerokiem echem w całej prasie 
Ameryki i Europy.

Tym razem Polak startował 
na dystansie 5-iu kim., mając za 
rywali słynnego w Ameryce, 
pogromcę — jaki piszę tamtej­
sza prasa, Ritoli—Mackluskyego, 
Rekersa i innych 6-iu czołowych 
d ługodysta rtsowców. aimeryka ń- 
skich.

Podczas biegu, prowadzonego 
w bardzo ostrem tempie, Petkie- 
wilcz. cały czas trzymał się w 
gruipie czołowej i dopiero na 
120-oia metrów przed metą 
swym piorunującym finiszem za 
pewnił sobie zwycięstwo.

Na drugiem miejscu o 9 mtr. 
za Petkiewiczem przybył jego

Przed walka patrolu polskiego w Norwegii
Dotychczasowe występy. Trening. Horoskopy

Za kuka dni, bo już 23 b. m. narciar­
ski patrol .nasz wojskowy p<?;ykać się 
będzie w niezwykle trudnej konkuren- 
cdi w pierwszy dzień narciarskich za­
wodów Międzynarodow. Federacji 
Narciarskiej (F. I. S.) w H.. „ue: koMon 
w Norwegji.

Zawody te nałożą do .najbrudniej­
szych ko-nfkurencyj .narciar-krch, a z 
biegów długich są bezsprzecznie naj­
cięższe

(Pomijając bowiem długość trasy, któ 
ra wynosi ziwykle około 3o Ikfim., a do­
sięga nieraz 32 kim., każdj patrol prze 
bywa <tę drogę w stroju i obciążeniu 
patrolowem, które dlla żołnierzy i pod­
oficera wynosi około 14 kg. Ponadto 
cały paftrol brany bywa pod w.vagę w 
ostatecznej ocenie i klasyfikacji 6oii- 
dannie, a wysiłek jego obok biegu musi 
się rozdwoić w pewnych etapach tak­
że t na strzelanie.

Cboąc dowiedzieć się z ifierwtsizego 
źródła o przygotowaniach d > togo wv 
stepu narciarskiego naszego natroHu, o 
Jego życiu, sposobie doboru zawod­
ników, eliimrnacji do rę©rezer tabji etc., 
wmawiamy się z komendantem repre­
zentacyjnego zespołu narciarskiego W 
P. ipor. Anta rem Kasprzykiem i jogo za 
stępcą por. Tadeuszem Zielińskim.

— Występy .naszych patroli zagra­
nicą datują się od 1924 r. — ciągnie 
por. Kasprzyk. Wówczas to ppor. Wóy 
cieki na Oliimiptiadzic w Chaimomix ipro- 
wadlzit .nasz patrol. Ze względu jednak 
na skład, który na tak ogromny wysi­
łek mie byl przygotowany, niestety, do

mety nie doszli.
— Myśl stworzenia silnego, wojsko­

wego, narciarskiego zespołu reprezen­
tacyjnego rzucona była znacznie wcze 
śndei. Zdaje się, jednym z pierwszych, 
który tę myśl rzucił i chciat realizo­
wać, był mir. Ziętlkiewicz.

Po Chamonix jednak 1925 i 1936-ym 
■ jest przerwa. Oficjalnego patro­
lu szara nasza armia nie przygotowy­
wała. a jedynie 3 p. s. o wysyła do 

i Czechosłowacji d.o Szczyrbskiego Ple- 
[ sa oddział narciarski z por. Kwaśnio, 
jako komendantem.

W 1927—28 r. znów rozpoczyna się 
systematyczna praca przygotowawcza 

*w it. zw. Ośrodku Olimpijskim, wzno­
wionym we wrześniu, przed sezonem 
narciarskim.

W rezultacie przygotowań patrol 

Sensacje piłkarskie Europy
Siedem drużyn 1-uJ ligi i jedna Il-ej C. 2:5, Inne wyniki: Vienna — Spont- 

Pizeszło do ćwierćfinałów Puharu An- f' 
gtil Oto wyniki! Newcastle—'Brighton 1 __________ _______________ _
3:0, Aston Villa—Blackburn 4:1, Hud- zi Hakoahowi i Walkerowi, które po 
dersfieild — Bradford City 2:1, West- 11 meczach mają 5 wzgi, 7 pkt.
ham — Mrllwąih 2:1, Sunderland — 
Nottingham 2:0, Arsenal — Middlesbo- 
rough 2:0, Shieffield—Bradford 5:1 oraz 
Hull City (II liga) — Manchester City 
2 : 1.

Turniej piłkarski w Pradze, rozpo­
częty tydzień temu miedzy czterema 
czolowemi drużynami, dał •następują­
ce dalsze wyniki: Sparta — Bohemians 
2:0, Slavia — Viotoria 2iżkov 2:2. Sla 
via prowadziła już 2:0, lecz po wyklu­
czeniu z boiska Vodicki, dala sobie wy­
drzeć zwycięstwo.

6:6, tak brzmiał wynik meczu towa­
rzyskiego Hungaria — Ujpesti, roze­
granego w Budapeszcie. Rezultat ten 
świadczy o potencji strzałowej ata­
ków obu drużyno, lecz równocześnie 
dyskwalifikuje ich obronę.

Rapid wysunął się na pierwsze miej­
sce <w .tabeli ligi austriackiej, gdyż 
zwyciężył Hako.ih 3:1, podczas gdy' 
Adrnira została pokonana przez W. A. 

gach. Trenowałem jedynie na 
bieżni równej o obwodzie 201 
metrów.

Na 5 minut przed startem ode- 

jedyny, pogromca amerykański, 
Rekers, który w drugim wystę­
pie Polaka pobił go w biegu na 
2 mile o 2 sekundy. Trzeci był 
Macklusky, o którym Petkie­
wicz wspomina w swej kore­
spondencji.

Czas zwycięzcy 15:15,2 jest 
na stosunki halowe doskonały, 
to też prasa miejscowa komen­
tuje ten wynik bardzo obszer­
nie.

Dodać należy, że w dniu tym 
w ramach zawodów organizowa 
nych przez New York Atletic 
Club, oprócz biegu na 5 kim. ro­
zegrany został bieg na % mili z 
udziałem dwu słynnych olimpij­
czyków, Szwajcara Paul Marti­
na i murzyna Edwardsa. Bieg 
ten wygrał Edwards.

Najważniejszą próbą, która 
czeka obecnie naszego długody­
stansowca w Ameryce są lekko­
atletyczne mistrzostwa Amery­
ki w balii kryte! wyznaczone na 
dzień 9 marca w Atlamtic City.

Jeśli z zawodów tych Petkie­
wicz zdoła, wyjść równie zwy­
cięsko. jak ze startów dbtychcza 
sowych — sukces propagando­
wy i sportowy jego podróży do 
Ameryki będzie nełny.

nasz pod kier, obecnego kpt. Łuckiego 
staje 9 lutego 1928 r. w St. Moritz do 
zawodów olimpijskich. Nasi zajęli 7 
miejsce ipo Norwegach, Finach, Szwaj­
carach, Włochach, Niemcach, Cze­
chach, ale przed Francuzami, Rumunią 
i Jugosławią.

W r. 1929 na zawodach F. I. S‘a w 
Polsce patrol nasz zajął drugie miejsce 
.po Finlandii.

W tym sezonie dopiero M. S. Wojsk, 
ustaliło ostatecznie nazwę dla oddziału 
narciarskiego wojskowych, z którego 
ma się wyeliminować patrol do konku- 
rencyj międzynarodowych: Narciarski 
Zespół Reprezentacyjny W. P.

— Jak się kompletuje taki zespól?
— Poprostu. Każdy pułk zgłasza 

swoich narciarzy, którzy już odzna­
czyli się w „cywilu“, albo których pul- 

kilub 4:1, Austria—Nicholson 3:3, Hert­
ha—Floridsdorf 2:1. Narazie spadek gro

Wacker pokonał Ferencvarosl 4:1 w 
Budapeszcie. Pierwszą bramkę zdobyli 
Węgrzy, a w trzynaście minut potem 
wynik brzmiał już 1:4 i mecz był prze­
grany,

Bramkę wyrównującą w ostatniej 
sekundzie gry strzelił Wesselik ma me­
czu F. A. C. — Rapid 3:2. Nie została 
ona jednak uznana, gdyż sędzia zakoń­
czył gwizdkiem mecz w chwili, gdy pil 
ka odbywała swą drogę od nogi pił­
karza w róg bramki. Rapid złożył na­
turalnie protest przeciwko tej „skru­
pulatności“ arbitra, który nie posiadał 
stopera, a przedtem wielokrotnie prze­
rywał grę i mógł łatwo omylić się o 
kilka nawet sekund co do czasu jej 
przedłużenia do normy.

I. F. C. Nuernberg bawił w Berlinie i 
pokonał tam Tennis Borussię 2:1. Suk­
ces ton jest o tyle cenniejszy, że goście 
gra i bez słynnego Internacjonała 
Kaiba, 

grano hymn amerykański i pol­
ski i w chwilę potem na starcie 
stanęło 18-tu zawodników. Byli 
to prawie wszyscy najlepsi bie­
gacze, jakich posiada obecnie 
Ameryka.

Dziwna rzecz stała się z jed­
nym z najlepszych amerykań­
skich 2-milowców'—Macklusikym, 
który jakoby nie mógł znaleźć 
swoich pantofli i dlatego spóźnił 
się na start.

Starterem jedynie tego biegu 
był gubernator stanu Massachus 
sets. do którego należy Boston.

Zaraz po strzale Amerykanie 
poszli w szalonem tempie; ja 
szedłem do 800 metrów dopiero 
jako czwarty. Później minąłem 
pierwszych trzech i objąłem pro 
wadzenie. Szedłem dość wolno, 
bo już przed biegiem ułożyłem 
sobie, jak mam biec 1 biegłem 
tylko aby wygrać, licząc na 
swój finisz.

Cały bieg zrobił na mnie dziw 
ne wrażenie — biegło się powoli

Zawody saneczkowe o mistrzostwo 
Polski, rozegrane w Krynicy, dały wy 
milki .następujące: jazda pojedyńcza — 
1) Witkowski (Pogoń — Lwów) 2:20 
sok., 2) Szeraoic (KTH) 2:22 sek., 3) 
Rączkiewicz (KTH) 2:23 sek.

W jeżdzie parami równy czas 2:12 
sek. uzyskały dwie osady: Koprowski 
— Korona (Strzelec — Zakopane) i Pu 
dto — Żytkowicz (KTH). Tytuł mi­
strza przyznano parze zakopiańskiej.

Swoją drogą należałoby się zastano­
wić, czy ofiarowywanie tytułu mistrza 
Polski dla naszych nielicznych i po­
czątkujących saneczkarzy nie jest nie­
co przedwczesne.

ki sobie niejako wypielęgnowały. 
Przyczem pomocnemi bywają wska­
zówki P. U. W. F-u. W obecnym se­
zonie w Reprez. Zespole trenowało 2 
oficerów, 2 podoficerów, i 4 szerego­
wych.

— W czem—wtrąca por. Zieliński— 
2 t. j. kpr. Kozik 4 p. s. p. Cieszyn i 
plut. Pawluśkiewicz 3 p. s. p. Bielsko, 
są dorobkiem narciarskim pułku. W 
pułku bowiem dopiero zostali znanymi 
narciarzami.

— Obecny patrol, który prowadzę 
do Oslo i Rumunii — mówi por. Kas­
przyk — składa się. Jak zwykle z 1 ofi­
cera. 1 podoficera i 3 szeregowych. 
Jesteśmy z różnych pułków. Ja np. z 
21 p. a. p., kpr. Kozik — 4 p. s. p., szer. 
Kuraś Józef 4 dyw. samoch. Kraków, 
sierż. Nowak, z 1 p. s. p., strz. Łusz­
czak z 4 p. s. p.

— Jak żyjemy i trenujemy? — Og. 
7 rano pobudka — „wstawaj“ — druga 
o 9 wieczór. Regulamin, ułożony przez 
komendanta por. Kasprzyka, zabrania 
picia i palenia. 2 razy w tygodnkr do- 
staje się pozwolenie wyjścia do mia­
sta, 2 razy tygodniowo kąpiel. 2—3 
gimnastyka, tyleż razy strzelnica.

— Jakie szanse mamy w tym sezo­
nie?

— W Norwegii szczytem naszych 
marzeń byłoby 3 — 4 miejsce: o nie 
będziemy się bili...

Z. Jalocha-Olbrychski.

Terminarz piłkarskich zawodów mię 
dzyparistwowych na r. 1930 wygląda 
następująco: 11 kwietnia Polska—Wę­
gry w Budapeszcie, 15 czerwca Pol­
ska — Austria w Polsce, 28 września 
Polska — Szwecja w Sztokholmie, 25 
października Polska — Czechy w Pra­
dze i ewent. 4 lub 11 czerwca Polska.— 
Hiszpania.

P. K. S. nie zamierza w r. b. ufundo­
wać nagród za grę fair, a to wskutek 
szeregu zarzutów, z lakierni się spoty­
kał przy rozstrzyganiu pierwszeństwa.

P. Z. P. N. nawiązał kontakt z Danją 
i Niemcami celem ewentualnego roze­
grania zawodów międzypaństwowych. 

i bez zmęczenia, a miało się wra' 
żenię, że się pędzi w szalonem 
tempie.

Czas mój na pół mili był 2:16, 
na 1 milę — 4:39. Aż do osta­
tnich dwu okrążeń tuż za mną 
był Jcllison, a za nim Richard- 
son. mistrz cross country.

Na ostatnich dwu okrążeniach 
rozpocząłem finisz i skończyłem 
bieg jako pierwszy na 40 me­
trów przed Jellisonem; trzeci 
był Richardson.

Bieg ten odbył się przy 10.00Q-^> 
widzów o godz. 10 wieczorem, 
co było jeszcze wyjątkowo wcze 
śnie, bo zwykle dłuższe dystan­
se są rozgrywane jeszcze póź­
niej, ęzasem o godz. 11-ej, albo 
11.30.’

Najbardziej zaimponował Ame 
rykanom mój finisz. ..Boston Sun 
day Post“ pisał, ż? mój finisz 
wyglądał tak, jakgdybym jedhal 
w automobilu. Inna gazeta —■ 
„Boston Globe“ pisała: ostatnie 
300 yardów Petkiewicza wyglą­
dały tak, jakgbyby on wogólc 
biegł tylko te 300 yardów, „Bos­
ton American“ daje w podtytu­
le: Końcowy finisz to klejnot — 
i piszę dalej: Petkiewicz nie po­
bił rekordu Nurmiego. ale jego 
finisz w Garden był klejnotem 1 
prorokuje mu przyszłość mi­
strza. Przypuszczamy, że w r. 
1932 w Los Angeles Petkiewicz 
będzie u szczytu swej formy.

Wyniki innych natważniej- 
szycli biegów: w biegu-na 1000 
yardów Chaipman pobił słynne­
go Pliil Edwardsa w czasie 2 m. 
16,2 sek. i Cuibilla, rekordzisty 
świata na tym dystansie — 2 m. 
12,4, który był trzecim. Na 1 mi­
le angielską Ray Conger w cza­
sie 4 m. 21,4 pobił murzyna Gus 
Moore.

Raid zimowy
automobilistów do Kielc

Zimowy Zjazd \utomobilowy do 
Kielc, organizowany s-taraniem Łódz­
kiego Automobilklubu,' zarówno pod 
wizgi edem sportowym. i organrtza-
cyjnym, stał ns bardzo w-
z tomie.

Pierwsze nf.ei-ce zjeźćzle zdo­
był pierwszy zcł!' ludzki w skła­
dzie Four,, Kairsch, Kobsch. Tesche 
(na Austro-Daimlerach) i Plihal (Bu­
ick), zdobywając 81.9 pkt. Zespół zwy 
cięski przebył 320 kim.

Na drugiem miejscu usadów* się 
trzeci zespól łódzki w składzie Leder 
(Fiat), Bechtold (OM), Poznański 
(Ford), Seidel (Bulek) i Kebsch 
(Essex), zdobywając 76,1 pkt Ten o- 
statni zespól założył protest przeciw­
ko przyzm«wu mu 2-go a nie 1-go miel 
sca. Trzecie miejsce zdobył drugi ze­
spół Automobilklubu Polski w składzie 
Jaiwiński (Tatra), Radecki (Steyer), 
Podhorodeński, Szomański i Szydełski 
(Citroeny).

Rerwszy zespół A. P. zdekompleto­
wany został, naskutek wypadku P. 
Parno (Skoda) na moście w Białobrze 
gach. Tak sami drugi team Ł. A. K. 
wskutek wypadku jednego z człon­
ków, zmuszony byt odstąpić.

Nie przybył do Kielc team Krako­
wa, naskutek ciężkich warunków at­
mosferycznych.

Zawodnicy w Kielcach, przyjmowa­
ni byli przez Komitet z p. woj. Korsa­
kiem, gen. Łuczyńskim, por. Korwin 
Szymanowskim, dyr. Róoiennilkiem 
na czełe. Po zwiedzeniu budutącego sic 
miejskiego stadjonu sportowego, od­
był się na nim bankiet, na którym 
przedstawiciel A. P., P- Sznarbachtz*-- 
ski wręczył zwycięskiemu zespołowi^— 
puliar Automobilklubu Polski, a 
mikom Zjaizdu — srebrne, względne 
bronzowe plakiety.

JAN ERDMAN

Co jest sportem i co nim mc

Olbrzymi iplac pełen łudzi. Bia­
ły Sport stoi pośrodku — p5ze^v 
miot uwielbienia zebranych, w 
zaszarzalem kolisku zebranych 
nie brak nikogo. Amerykanin 
stoi obok murzyna, Polak obok 
Niemca, miody explorator ży­
dowski obok smagłego Araba, 
uczeń obok profesora, więzień 
obok prawnika, ułan obok cywi­
la. starzec obok dziecka.

Stoją wszyscy wpatrzeni, mo­
dlą się na swój sposób i czesc 
nowemu bożkowi oddają.

Czarne łzy zamyślenia rzad­
ko pojawiają się w oczach obec­
nych. Raczej — promieniste łzy 
entuzjazmu.

*
Istnieją — jak to ściśle obliczo­

no — równo 794 definicje sport- 
tu w różnych językach i różnych 
Pojęciach. Inaczej pewne zjawi­
sk» ocenia mózg czarny, inaczej 

biała tikanlka. inaczej myśli o 
tern samem Amerykanin, a ina­
czej Francuz.

My nie pozostaliśmy też w ty­
le. Na własny użytek spłodziliś­
my aż 38 dcfinicyj, od myśliw- 
sko-wyścigowych poczynając 
aż do ping-pongowych. Pod po­
jęcie -sportu podciągano obok 
lekkiej atletyki — zbieranie ma­
rek, obok pływania — uwodze­
nie dziewcząt, obok narciarstwa 
_ plucie do celu.

Wszystkie dotychczas przyj­
mowane przez wielkie ciała zbio 
rowe lub przez pojedyńcze mą­
dre głowy określenia nie dają 
nam wskazówek, gdzie kończy 
się sport, a zaczyna zabawa lub 
manja.

— Rzut kulą to sport?
— Tak jest!
— A rzut kulą do kręgli?

— Piłka nożna to sport?
— Oczywiście!.

— A „kotek i myszka“?
— ?
— Strzelanie to sport?
— Bezwarunkowo?
— A polowanie, czyli strzela­

nie do^żywego celu? A wojna?

Dlaczego uważamy rzut 
oszczepem za wyczyn sportow/, 
a kręcenie maczugami przez 3f> 
godzin za idjotyczny pom rsł 
Wszak i tu i tam chodzi o wvr<. 
bienie siły ramion.

Dlaczego szanujemy posiada­
czy rekordu długości lotu bez lą­
dowania na aeroplanie, ale zato 
chętnie pozbywamy się z nasze­
go rachunku sław, grających bez 
przerwy 2 doby na fortepianie. 
Dlaczego mówimy, że przepły­
nąć kanał la Manche, to nielada 
kunszt sportowy, ale tańczyć 22 
godziny, to naprawdę głupstwo.

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANVZC SKUTECZNOŚCI

'ODCISKI Ü

SMYDŁO
DO

I GOLENI*
B TYLKO 

llU BÛRSKIEGL

Gdzie znajduje się ta linja de- 
markacyjna, po której przekro­
czeniu konstatujemy, iż jesteśmy 
nie wśród sportowców, ale 
wśród dalekich nam orygima- 
tów.

Logicznie takiej linji niema. 
Nie umiem rozumowo przecią­
gnąć granicy między strzela- 

!cm i polowaniem, między ten- 
‘ sęm i iping - pongiem. Żadna 

nicja, żadne jaknajściślejsze 
tarowanie nazwy sportu Ikon 

cesjami szeregu zasad i czynni- 
■ 'w nie wyprowadzi nas z błę­
du i nie wskażę prawdziwej 
drogi.

Jest wprawdzie pewna formal 
na wskazówka, która z dużą 
pewnością mówi nam co jest 
sportem, ale i ta niezawsze wy­
starcza.

To umowa. Związki między-
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narodowe, zrzeszone w komite­
cie olimpijskim, reprezentują 
wszystkie gałęzie sportu. U nas 
to samo robi Związek Związ­
ków. Formalne kryterjum tedy 
znaleźliśmy.

Słusznie jednak probierzowi 
temu wytknięto duże braki. U 
samej jego genezy tkwi błąd nie 
do przebaczenia: wszak umowa 
czyli stworzenie pewnej organi­
zacji i przyjęcie jej do grona 
związków sportowych jest do­
piero objawem wtórnym w sto­
sunku do powstania pewnego 
sportu. Z początku idea — póź­
niej organizacja, nigdy odwrot­
nie.

A przecież z tej racji nie moż­
na twierdzić, iż gra która była 
przed przyjęciem tylko pustą za­
bawą, przez same włączenie do 
zespołu innych sportów staje się 
sztuką!

Pozatem często u źródeł od­
mownego ustosunkowania się 
zrzeszeń do nowych sportów 
znajdują się drobne obawy i oso 
biste animozje," nie mające nic 
wspólnego z istotą rzeczy. Np. 
nasz ZZ nie zrzesza dotychczas 

automobilizmu i lotnictwa, mimo 
iż nikt chyba nie jest już skłon­
ny przeczyć zaliczeniu tych 
umiejętności do rzędu sportów.

Tak więc stoimy bezradni wo­
bec pojęcia sportu. Zdani jesteś­
my na łaskę I niełaskę opinji 
sijłortowej, czasem niedowidzą­
cej, często płytkiej i tępej.

I dlatego każdy z nas stwarza 
dla siebie nowe dziedziny 
sportu, odrzuca stare, neguje 
wartość istniejących, uświęca 
zapomniane. Każdy z nas uważa 
jakąś rzekomą zabawę.— za naj- 
prawdziwy sport i dlatego U' , 
sta „moich sportów“ różnić się 
będzie zawsze od litanjl Pana.

Decyduje o wszystkicm podej 
ście do sprawy. Niedarmo uwa­
żali nasi ojcowie filatelistykę czy 
numizmatykę za sport. Wyczuli 
oni w tern właśnie owe czynni­
ki zapału, pasji, które stworzyły 
i rozwinęły sport prawdziwy-

Nie obawiamy się więc sprze­
czności naszych poglądów, nie 
lękamy biegunowej różnorodno­
ści pojęć. Sport — jako żywa 
idea to ma do siebie, że nie daje 
się wtłoczyć w obstalowane zgo 
ry ramki.
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O prymat w piłkarstwie Europy środkowej
Konferencja w Pradze. Mecz Polska-Hiszpanja. Wywiad z inż. Kucharem

. Praga, w lutym.
Konferencja przedstawicieli czterech 

państw, biorącycli udział w watach o 
Środkowoeuropejski pithar dla amato­
rów, zakończyła sic pełnym i zgodnymi 
akordem. Podkreślam to już na sa­
mymi początku. gdyż protest Węgrów 
w sprawie ostatniego meczu naszego z 
nim/i zapowiadał się bardzo' poważnie 
i groził konfliktem, którego następstw 
nie można byto przewidzieć.

OLBRZYM WŁOSKI CARNERA PRZY „SKROMNEJ" PRZEKĄSCE

Opolu i w ‘ zawodami».

Fabrilsa Bawensa .1 Laingenusa. Prze­
ciwnicy aiasi zgodzili się na dwóch o- 
statoich. W międzyczasie jednak za­
szły / smutae wypadki w 
ówczesnych warunkach: Baiuvans nie 
mógł wchodzić w rachubę. Poproszo­
ny zaś o Laingenusa związek belgijski, 
/Kipowiodział. - że tenże jeśt chory i nto 
że wydelegować jedynie1 Van P rą aga.

Zawiadomiony o tern węgierski Zwią­
zek ' P. N. zaprotestował telegraficznie, 

proponując równocześnie dalszych 
dwóch austriackich i jednego czeskie­
go sędziego. Było to na tydzień przed 

Powiadomiono więc Wę­
grów. że mato i est czasu i zresztą Vain
Pnaagjuż jodzie. Tym razem zapro­
testowali ona jeszcze bardżiei stanow­
czo tak że PZPN widział snę zmuszo­
ny zwrócić Się do Wiednia do innego 
sędziego, milmo. iż Van Praag, był już 
w międzyczasie w Pozn am ta.

Było już jedinak niestety, zapóąmo i 
nie dało się nic zrobić.

Tyfle Inż. Kuchar. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że P. Z. P. N. nie cał­
kiem był w porządku i jeśli protest wę­
gierski mimo to odrzucono, to zasługa 
w tern głównie naszego delegata, któ­
ry zdołał pozyskać dla sprawy naszej 
delegatów Au-strji i Czechosłowacji, 
tak że mógł sobie pozwolić potem na 
sprytne i dyplomatyczne pociągnięcie— 
wstrzymanie sie od głosu w czasie roz 
strzyga« i a t węgierskiego. Au­
striacy opowiadizełi sie tuż zgóry za 
naiml Stainowiisko inż. Kuchaira popart 
następnie delegat austriacki Janisch, a 
Czesi, po bezskutecznej próbie nakło­
nienia Węgrów do wycofania protestu, 
głosowali również kontra.

Realną korzyścią tego sporu, o któ­
ry zresztą Węgrzy, iak oświadczyli, 
nie czuilii do nikogo żalu — cofnąć pro­

testu nie mogli ze względu na brak peł­
nomocnictwa — była uchwała. że na 
przyszłość musi być sędzia ruombnowa- 
ny zawsze ■najpóźniej na mesiąc przed 
kaiżdem sportkattiienn.

To byłaby ofitoiaSna część konferncji, 
na której odnieśliśmy też pełny sukces, 
jakkolwiek formalnie, jak już wspammffia 
leitn, nie byliśmy również bez grzechu.

Pozostała część nieoficjalna, czy fół- 
offcjałina. Kudisy. A to jest przecież 
najciekawsze w takich wypadkach. 
Jak wiadomo przy kaiżdem takiem bez- 
pośredmksm zetknięciu sie „mężów sta­
nu" miaiją oni sobie więcej do powie­
dzenia w czasie obiadu lub kolacji, niż 
na sali obrad, gdzie walić muszą w 
siebie taranami argumentów, w które 
czasem sami nie bardzo wierzą.

Dzięki uprzejmości taż. Kuch ara mo­
gę podzielić sie z Czytenikami „Prze­
glądu Sportowego" garścią ciekawych 
wiadomości i spostrzeżeń niezwykle in­
teresujących.

Rnzedewszystkiem sensacja, która 
nas specjalnie bedzie interesować: 
mecz —Polska — Hiszpania. Jeśli nic 
nic stanie na przeszkodzie, zobaczymy' 
w Polsce poraź perwszy pogromców 
Anglii i bezsprzecznych dziś misnzów 
konrtyneratif 4 lub 11 czerwca. Narodo­
wa drużyną hiszpańską gra mianowi­
cie 1 czerwca w Pradze, a 8 czerwca 
w Budapeszcie.

Ponieważ należy się spodziewać, że 
Hiszpanie nie zechca z Pragi wracać 
do domu, by za kiilka dni udawać sie 
z powrotem w uciążliwa podróż do sto­
licy Węgier, przyrzekli inż. Kucharowi 
zarówno Czesi, jak i Węgrzy, że doło­
żą wszeklich starań i wpływów, by na­
kłonić ich do meczu <z Polską w cią­

gu tygodnia, względnie po spotkaniu w 
Budapeszcie, gdyby wracali do domu 
przez Niemcy. A wiec czekajmy i ciesz 
my sie.

Pytam też o Montevideo. Otóż nSkt 
nie ma wielkiej ochoty jechać. Austria 
cy powiedzieli już stanowczo „nie". 
Ctesi uzależnili to od, zgody ligowych 
klubów zawodowych, związek bowiem 
sam nie chce brać na siebie odpowie­
dzialności. Ostateczna decyzja pad.nie 

KANADYJSCY HOKEIŚCI ŻEGNAJĄ SIE Z EUROPA

jednak dopiero 2 marca na konferetaćj 
w Trieście, w której udział wezmą: 
Czechosłowacja, Węgry. Austria. Wio­
chy i Szwajcaria.

Forma przyszłych mistrzostw świa­
ta będzie jeszcze wentylowana na kon­
gresie FIFY w Budapeszcie i jeśli nie 
doszłoby tam do zmiany obecnego sy­
stemu. który nikomu właściwie nie od­
powiada, zadowoliłaby sie środkowa 
Europa periodycznym kontaktem oko-

Konferencję zagaił prezes Czechosło­
wackiego Związku P. N. prof. Pelikan, 
który powitał przybyłych delegatów. 
Krótko odipowiedział obecny prezes ko­
mitetu, rządzącego losami pirharu, iinż. 
Kuchar. dziękując równocześnie Cze­
chom, kitónzy zupełnie bezinteresownie 
prowadzili sekretariat, dając do dyspo­
zycji lokai i panosząc wszelkie zwią­
zane z tern wydatki.

Po przyjęciu protofcuhr z ostatnie« 
konferencji i sprawozdania za ubiegły 
nok. przystąpiono do zataltwienla naj- 
bairdizflej drażliwego punktu konferencji, 
a m. protestu Węgrów w związku z 
prowadzeniem meczu Polska — Węgry 
iw Pozwami przez sędziego Van Pra- 
aga, bez zgody Węgrów.

Jak to było z tym sędzia? PZPN za­
proponował Węgrom trzech sędziów:

PORAŻKA ADM1RY
fet austrjackióf Admira została pokonana przez W. A. C. 6:2. Bram­

karz Franzi intwwemjuje,' atakowany energicznie przez napastników.

Kolarstwo
Bieg kolarski dookoła Niemiec ma 

Objąć trasę długości 2000 kim. podzie­
loną na 10 etapów. Początek i koniec 
biegu ’w Berlinie. Start nastąpi 4 maja.

Sześciodniówkę ve Wrocławiu wy­
grała para Van Kcmpen, Btisohenhagen 
(3517 kim.), dyśC.isttjąc nhstępną pńrę 

. o -o»- f^r^ionrp .
7. Dcbaets i Beekman wygrali sześcio­
dniowy wyścig w Cliicagio (37512 kim.) 
przed parą Broccairdio, Zucheto, a o 
dwa okrążenia w tyle byli: Spencer— 
Winter. Na 8 miejscu znalazła się słyń 
na para MacNamana — Bell oni.

Michard wygrał znowu w Paryżu 
mecz sprinterów w 6 biegach, biijąc ko 
lejno Marrtinettiego, Moeskoipsa i Fau- 
cheaux. W biegu steyerów, zwyciężył 
nieoczekiwanie Amerykanin Jaeger 
przed PaMatrdem, Breau i Grassiinem.

Bracia Van Kcmpen triumfowali w 
Brukseli w biegu trzygodzinnym pa­
rami przed Van Hevedem i Romssem, 
oraz Blanchonnetem i Gugnotem.

389 narciarzy na starcie mistrzostw Europy w Csto
Program tygodnia zimowego w Oslo 

wygląda, jak następuje: 22 lutego mię 
dziynarodawe zawody łyżwiarskie z 
udziałem Ballangruda i śtaksruda, 23 
II bieg paitrotowy, 24 11 kongres F. 1. 
S., 26 II bieg wojskowy indywidualny, 
27 II bieg cywilny o mistrzostwo Eu­
ropy n:a 17 kim., 28 II konkurs sko­
ków, 1 i 2 mairca dwa dni zawodów 
w Holtnetikollen, 3 III bieg 50 kim.

389 zgłoszeń wpłynęło do zawodów 
o mistrzostwo F. 1. S.r w tom 84 za­
granicznych. Do biegu 50 kim. staje 
150 biegaczy (47 zagranicznych), licz­
ba nienotowaina na kontynencie Euro­
py. Z bardziej .znanych narciarzy wy­
ciągnęli numery startowe: 90 Müller 
(N.), 134 Wahl (N.), 17 Persen (Szw.), 
55 Hedlund (Szw.), 65 Lappalainen
(Fin.), 72 Rudstadtstusen, 143 Utter- 
stroem.

12 narodów w Oslo będzie reprezen­
towanych na dorocznych mistrzo­
stwach F. I. S. Czechosłowacja przy- 
syja 13 zawodników, Szwajcaria i Fiin- 
iaińdja po 12. Niemcy 8, Polska 7, Wło­
chy. Węgry i Jugosławia po 3, Japonia 

i — jednego w ęsobie znanego już w Eu 
i ropie narciarza Tako Aso. Francja star 
tuje tylko w biegu patrolowym. Z go- 

I ści najlepiej będą wszakże reprezento- 
I wani Szwedzi, którzy wysyłają 23 za- 
I wodników, a między innetni takich 
J asów, jak: Hedlund, Utterström, Pers- 
[ son, bracia Jonsson i wielu innych.

Najszybnzym biegaczem Ameryki na 
krytej bieżni okazał się Jack Elder, 
który osiągnął czas 7 sek. na 60 mtr. 
Poprzedni rekord należał do Mac Allis- 
tra (7,2 sek.). Na tych samych zawo­
dach Paul Martin zwyciężył w biegu 
1000 yardów 2 m. 17,2 s.

Norwegii bronić będzie elita ich nar­
ciarzy, to też sukces gospodarzy jest 
podwójnie pewny.

Próbne skoki w Holmekollen przy­
niosły zagranicznym gościom niezło 
wyniki. Bock skoczył 43 m., Kauffman

JEDYNY SPOSOB OBRONY PRZED KANADYJCZYKAMI

Na rinęgai
5-te zwycięstwo nokautem odniósł 

Cannera w Ameryce. Przeciwnikiem 
jego był Crickson, iktóry już w 2-ej 
rundzie stal się niezdolny do walki pod 
uderzeniami pięści olbrzyma włos­
kiego.

Jim Maloney pokonał w Bostonie 
Friedmatnia tectaiazmiym nokautem, 
Friedmann nieprzytomny niemal z bólu 
rauctif siię tak gwałtawnriie naprzód, że 
upadł na ring gtową i pnzez kitainia- 
śeie minut wie mógł wrócić do przy­
tomności.

Genaro rozegrał w Turynie mecz z 
Anglikiem Boodtagtonem, którego zmu 
sił do poddania, się. w 4-ej rundzie. 

JESZCZE NIE! Ai I W KRO i 
UKAŻŁ SIĘ •

VGODNIK

WYDAWNICTWO PRASY POLSKIEJ
TRENING PŁYWACZKI

Młodociana pływaczka z Południowej Afryki miss Smith postanowiła prze­
płynąć kanał La Manche -i odbywa trening pod okiem mistrza.

44, Trojahi i Rwbi po 40, Muller 39. 
Nadmienić trzeba, że skocznia norwes­
ka jest zbudowana tak, iż skoki około 
50 mtr. są tam najdalsze.

Alistrzostwo narciarskie Austrji zdo­
był Laratschncr, zajmując trzecie miej-

Pistiilla, dawny trener związkowy 
pięściarzy polskich, który nagle opu­
ścił nasz kraj aby zasilić szeregi za­
wodowców, zdobył obecnie mistrzo­
stwo Niemiec wagi półciężkiej. Prze­
ciwnikiem Pistulli był Hartkopf. Mecz 
odbyt się w Berlinie i trwał 15 pełnych 
rund. Zwycięstwo przyznano Pistuili 
na punkty w stosunku 9:6.

Knud Larsen. jeden z czołowych bok 
serów świata wagi piórkowej, a przed 
rokiem jeszcze mistrz Europy, został 
znokautowany w drugiej rundzie 
przez Francuza Tassina. Mecz odbył 
się w Kopenhadze i zakończył zdaje 
się świetną kiedyś karierę Duńczyka. 

see w biegu i pierwsze w skokach. 0- 
gólna nota 671.30. Ze znanych narcia­
rzy dalsze miejsca zajęli 3) Bossio, 8) 
Rattay.

32 mecze w ciągu 58 dni rozegrali 
kanadyjscy hokeiści z Toronto w Eu­
ropie, spędzając podczas tego okresu 
17 nocy w sleepingach. Bilans ich 
spotkań brzmi: 31 zwycięstw, jedna 
przypadkowa porażka w Wiedniu 
(0:1) na boisku załamem wodą, 286 
bramek strzelonych i 18 straconych. 
Przeciętnie wypada zatem wynik każ 
detgo meczu 15:1! Goście z Kanady od 
płynęli już do ojczyzny z South amp- 
toniu, na pożegnanie bijąc Anglję 16:3.

Hokeiści japońscy rozegrali jeszcze 
diwa mecze w Austrji, ulegając 1:5 dru 
żyinie Poętzłeindorfu i odnosząc pierw­
szo zwycięstwo w Módlling 1:0.

Davos H. C. zdobył mistrzostwo ho­
kejowe Szwajcarii, bijąc w fim<ade Ro- 
sey 4:1. Chamonix pokonało w Medjo 
lanie drużynę miejscową 5:2.

Czechosłowacki związek łyżwiarski 
przyjął do wiadomości unieważnienie 
mistrzostw Europy w jeździć figuro­
wej, lecz zaprotestował .przeciwko po­
wtórzeniu ich w Berlinie twierdząc, że 
jest to votum nieufności dla organiza­
torów poprzednich zawodów.

Mistrzostwa łyżwiarskie Niemiec 
odbyły się we Wrocławiu i dały wy­
niki następujące: parne 1) Flebbe, pa­
ry 1) Kishauer—Gaste.

Nowy talent lekkoatletyczny odkry­
ty został w Poł. Afryce podczas za­
wodów o mistrzostwo. Gerhard, Nie­
miec z pochodzenia, zwyciężył w bie­
gach na 100 yardów (10 s.), na 220 y. 
(21,4 s.) i 120 y. płotki (14,8 s.). 

to 8 narodów, które rozgrywałyby ze 
sobą spotkania w ciągu dwu łaź.

Jeszcze jedną spraiwą interesował się 
inż. Kuchar — zniżkami kolejowcrrti. 
Otóż zarówno w Czechosłowacji, jak i 
w większości patistw korzystają spor­
towcy ze zniżek kolei owych na pod­
stawie specjalnych legfltymacyj. zaopa­
trzonych w fotograf je 1 ważnych na 
cały rok za wykupieniem odpwoiednie- 
go znaczku. Grupa złożona z 10 ludzi 
z talk iem i legitymacjami wsiada papro- 
stu na pociąg ł jedzie. gdzie się jej 
żywnie podoba bez uciążliwego wno­
szenia podań za każdym wyjazdem, 
jak to ma miejsce w Polsce. Czyżby, 
się nie udało i u nas tego przeprowa­
dzać?

J. Roha.

Rozmaitości
35 szermierzy 6 narodów wzięło u- 

dzial w międzynarodowym turnieju 
szpadowym w St. Moritz. Zwyciężył 
Włoch Riccardi, 2) Cattiau (Fr.), 6) Ca 
simrr (Niemcy).

Mistrzostwa tennisowe Francji po­
łudniowej przyniosły następujące wy­
nik:. '.V pólffccJc Ttldcr. zrswaiijowif 
się swemu pogromcy z Cannes — Pe­
tersowi, lecz po ciężkiej walce 4:6, 
2:6, 6:3, 6:3, 6:3, a Rogers wyelimino­
wał Stelarnego 6:0, 6:4, 4:6, 6:4. Fi­
nał wygrał Tilden, bijąc Rogersa w 5 
setach. Mistrzostwo pań zdobyła Cli­
ły AYissem, eliminując w półfinale 
Ridtey 6:4, 6:1, a w firnie Hirsch 6:2, 
6:0.

Francuski związek w osobie prezesa 
Rimet, rozwija energiczną agitację 
wśród państw europejskich za wzię­
ciem udziału w mistrzostwach świata 
w Montewideo. Podobno dla planów; 
swych Rimet pozyskał już Włochów, 
Belgów, Holendrów i Rumunów.
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